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§rzeszolski znów zasiądzie na ławie oskarżonych

Sad Najwyższy przekazał sprawę Sadowi Apelacyjnemu
W AK SZA W A, 12. 2. O statni ak t 

pioeesu Grzeszołskiego rozegrał sir 
wczoraj w Sądzie Najwyższym  w 
W arszawie. P rokura to r Guszkowski 
v> mosł od' wyroku uniew inniającego, 
’tvdanego przez warszawski sąd apeła 
'■yjuy, skargę kasacyjną. .

Skarga obejmowała zarzuty  fo r­
malne, iż sąd apelacyjny nie dopuścił 
jako dowodów w spraw ie księgozbioru 
biblioteki G rzeszo! s ki ego. Księgozbiór 
ten był sporządzony już po wyroku 
sądu okręgowego w Sosnowcu i s ta ­
nowił nowy dowód w spraw ie w d ru ­
giej instancji, dowód, z którego oskar 
nysie! w yprowadza! wnioski, godzące 
w oskarżonego ze wzglądu na  swoisty 
charakter księgozbioru, zawierającego 
bardzo obfity  m ateriał z dziedziny 
krym inalogii.

Ponadto  p rokura to r wniósł o uchy 
Jeme wyroku sądu apelacyjnego ze 
względu na niedołączcmc przez sąd 
apelacyjny do ak t spraw y raportu  
strażn ika ' więziennego, który podsłu­
chał rozmowę Grzcszolsbiego w wię- 
ż i Cli ill P!> w yroku skazującym. Grzc-

szolski wykazał wówczas cynizm, 0 - 
pow iadając jakoby o dw unastu sposo­
bach uwodzenia, dziewicy.

W reszcie oskarż}cipl podniósł ze 
sąd apelacyjny niesłusznie p rzy ją ł do 
ak t spraw y egzemplarz „Forum ", wv 
daw nietw a polemicznego adw. Hofm o
kia Ostrowskiego, gdzie były omówi o 

m i i i  n w  ..

ne problemy, związane z procesem 
Stanowisko adw. H ofm okla - Ostrów 
skiego prokurato r określił jako  dem a­
gogiczne, uw ażając że sąd apelacyjny  
uległ sugestii demagogicznych wyw o­
dów obrony.

Adw. Hofmok! - Ostrow ski nadesłał 
Sądowi N ajwyższem u odpowiedź na

Tajemniczy mord w Warszawie
Ofiarą p a d ła  w łaśc ic ie lka  pra ln i

W A R SZA w A , Id. 2. W c z o r a j  o 
koło godziny 9 rano przyszły do p ra ­
cy praczki i ekspedientki, za tru d n io ­
ne w mieszczącej się przy  ul D ługiej 
a r. 5 pralni. Drzwi były zam kiuęre.-- 
\ a  stukanie nikt nie odpowiadał. Za­

częto się wobec tego dobijać do połą­
czonego z praln ią  dwupokojowego mie 
sz kanio, zajmowanego przez właściciel 
ką pi ul ni Józefę Gstrowsitą. I  tu rów 
nież na dobijanie się nikt nie odpo­
w ia d a ł.

Wezwano polic jan ta otworzono

drzwi. W przedsionku leżał U up O- 
słrowskiej. Była ona w bieliźmc, nńa- 
ia związane ręce, usta i gardło zapcha 
110 watą. Na tyle głowy widniała 0 - 
kropna rana.

Ostrowska od p a ru  la t  nie żyje ze 
swoim mężem i prow adzi z nim obec­
nie spraw ę rozwodową.

Nie w yjaśn iona jest również przy 
czyna śm ierci O strow skiej — czy zo 
sta ła  uduszona, czy też zabita uderze­
niom rv głowę—ustali to sekcja zwłok

3-godzinne obrady sejmowe
nad uchwaleniem 6 części budżetu

W A R SZA W A , 12. 2. N a dzisiejszym  
Posiedzeniu sejm owym  rozpatrzono 6 
części budżetu, a m ianowicie budżet 
P rezyden ta  R P., Sejm u i Senatu , P ro  
zvdium  R ady M inistrów , Najwyższej. 
Izby K ontro li P aństw a, M inisterstw a 
Spraw  Zagranicznych M in isterstw a 
S praw  W ojskowych. Cala ta  p raca  za 
ję ła  ty lko 3 godziny.

B udżet P rezyden ta  R P . załatw iono 
bez dyskusji, a refe ren t powołał się 
jedynie  na swoje przem ów ienie w yg ó 
szone w kom isji budżetowej. K rótka 
dyskusja  w ynik ła  jedynie p rzy  budże 
cie Sejm u i Senatu. Sprawozdawco, 
poseł Długosz, również ominął szcze­
gółowe spraw ozdanie, zaznaczając 
tylko iż w roku bież. budżet Sejmu 
jest oszczędny. W ydatk i zm niejszyły 
t ię o przeszło 56.(100 zl.

W  dalszych wyw odach mówca 
przyznaje , że zdarza się, iż zbyt wielu 
posłów przem aw ia na jeden i ten sam 
tem at. Gdyby to samo powiedziało 
dwóch, co mówi (i-oiu, całość dyskusji 
zyskałaby tylko. Niezależność posłów 
od p a r ty j  politycznych jes t pożądam  
ale zbytnie rozproszkow anie u trudn ia  
rozpraw y. M uszą być w ynalezione ta  
kie form y organizacyjne, k tóreby t e ­
mu rozproszkow aniu zapobiegły.

Poseł Śląski złożył z kolei spraw o 
zdanie o budżecie N ajw yższej Izb ' 
K ontro li Państw a. W ydatni tego bud 
żetu w porów naniu  do okresu rob; 
ub. są niższe o blisko 46.000 zł. Wy ni 
ki p racy  N 1K P. w ykazu ją  w ielki 
w zrost zarów nc pod względem  ilości o 
wym, fak tów  kontroli, ja k  i pod 
względem pieniężnym . Spraw ozdaw ca 
w spom inając o lasach państw ow ych, 
zwrócił uw agę na rozbieżność zdyń 
N łK P . i m in iste rstw a  R olnictw a na 
gospodarkę lasów. Z darza ją  się także 
wypadki, że nadużycia i defraudacje

trw ają  całe łata, zanim  zostaną 
w ykryte.

Obszerny re fe ra t o budżecie Mini 
sterstw a Spraw  Zagranicznych, złożył 
poseł W alewski. W ydatki tego resor 
ai pozornie są wyższe o 323000 zł- w 
rzeczywistości nastąp iła  jednak  re 
keja w ydatków  1.177.000 zł. a pozorna 
zw yżka w ynikła stąd, że przew iduje 
się półtora mil. zł. na  pokrycie między 
narodowych zobowiązań z ty tu łu  opie 
ki społecznej nad naszym i orni g ra ' - 
tami.

Pod koniec posiedzenia poseł S ta 
rzak  referow ał budżet M in is te r s tw a  
Spraw  W ojskowych. A rm ia nasza, 
zdaniem  spraw ozdaw cy w ramaGi 
szczupłych, od wielu la t  nie w ystarcza 
jąaych budżetów, osiągnęła poważne

rezu lta ty  nad rab iając  brak zasobów 
pieniężnych intensyw nością wys* 
ków. W zajem ny stosunek w ojska do 
sj ołeczeusla decyduje o mora D ym  po 
gotuwiu narodów. Postaw a społe­
czeństw a wobec arm ii m iała dotych - 
czas w7 sobie raczej coś rom antyczne­
go m niej pdodnego. Gorące nastro je  i 
serdeczne owacje jak ie  spotkały  w r 
ub. oddziały w racające z m anewrów, 
to bardzo wiele ale nie wszystko. W oj 
sko chce, aby społeczeństwo pracow n­
io z nim  ram ię z ram ieniem  n a  kon ­
k retnym  odcinka rozudow ując si1' 
zbrojne państw a. W  dyskusji n ik t gło 
su nie zabrał.

N a tym  w yczerpano porządek 
dzienny.

Skuteczne ataki wojsk rządowych
na frontach: Madrytu i Kordoby

B IL B A O , 12. 2. Radiostacje tutej- 
• sze^ donoszą, że na froncie Kordoby 

Hojska rządowe posuw ają się dalej w 
rejonach Lopera i W illa  dcl Rio, 
gdzie zajęły doniosłe pozycje s tra te ­
giczne, z których będą m iały możność 
oodiecia decydującej akcji na odcin­
ku M ontoro.

N a froncie M alagi liczni uchodźcy 
nap ływ ają  dalej do Almerii. Kunie- 
waż m iasto nie może pomieścić w ezy 
stkicli uchodźców, gubernator wyda! 
zarządzenia w spraw ie ich ewakuacji. 
W południe lotnictwo powstańcze bom 
hardo wało Almerię, rzucając szereg 
bomb zapalających, k tóre jednak  nie 
wyrządziły poważniejszych s/kód. — 
Dwa samolot}’ bombowe bom bardow a­
ły skutecznie pozycje powstańczo na 
odcinku M alagi.

M ADRYT, 12. 2. A rty ie n a  bronią 
ea M adrytu bom barduje bez przerwy 
pozycje powstańcze na  rozmaitych oci 
cinkaeh fron tu  dokoła stolicy. Wczo­
ra j pod wieczór kanonada osłabia. A 
stolicy w zrasta przekonanie, że przy­
gotow yw ana jest akcja  wojskowa na 
większą skalę. W szysikie oddziały m i­
licji szykują, się do ataku.

* * #
M ADRYT, 12. 2. Gen. Min ja oi- 

świadczył, iż rankiem  powstańcy a ta ­
kowali w pobliżu C asa del Guard;; w 
Parku Zachodnim. W ojska rządowe 
stawiały, opór, a następnie podlaw szy 
kon tratak  zajęły Gąsa del Guard,a. No 
we pozycje, zdobyte n a  powstańcach 
m ają doniosłe znaczenie strategiczne, 
ze względu na to, że um ożliw iają p a ­
nowanie nad okolicą.

skargę kasacyjną. Obrońca wskazał 
lam, że dowód w ynikający ze spisu 
książek Grzeszołskiego nie mógłby 
mieć dla sp raw y  znaczenia, gdyż hi 
blioteka oskarżonego liczy 3 tysiące 
tomów i jes t nie do pom yślenia by
w szystkie dzieła podsądny czytał,

Obrona dowodziła, że poza tym  
znaczna część wywodów skarg i k a sa ­
cy jnej dotyczy kw estii m ery torycz­
nych i nie może być b rana  pod uwagę 
przez Sąd N ajw yższy, gdzie tylko 
kw estie form alne podlegają rozpo­
znaniu.

Sąd Najwyższy uchylił w dniu dzl 
siejszym wyrok warszawskiego sądu 
Grzeszołskiego od winy i kary.

Wobec tego rozpatrzeniem sprawy 
Grzeszołskiego o zamordowanie dzieci 
zajmie się ponownie inny sąd apela­
cyjny.

W związku z wyrokiem sądu naj-_ 
wyższego należy sig liczyć z areszto­
waniem Grzeszołskiego.

Rozprawie wczora.jszej przewodni 
czyl prezes Rzymowski przy udziale 
sędziów W ałf/sza (referenta) i A r miń 
skiego.

Oskarżał prokurator Nissenson. 
B a i a n n M B B B a r a n n n B i

Delegacja m. Kielc
u marsz. Śm igłego-Rydza

W A R SZA W A , 12.'2. K. M arszałek 
Kolski Ś m ig ły -R y d z  p rzy ją ł dziś na 
audiencji delegację m. Kielc z prez. 
m iasta S tefanem  ArLv ińshim, k tóra 
wręczyła panu M arszalkow i dyplom  
nadan ia  obywatelstwa, honorowego m. 
Kielc.

Dla l u f #  -  tylko P i l o s l m
mówi Żabotyński w Londynie

LONDYN, 12. 2. P rzed komisją 
królewską do spraw y Palestyny, k tó ­
ra  powróciła do Londynu i rozpx-zę- 
?a tu  urzędowanie, składał zebrania 
przywódca nowej organizacji sy jon i­
stycznej Żabotyński. Zeznania Żabo- 
tynskiego wywołały duzo zaintereso­
wanie. Żabotyński stw ierdził, żc Kale 
sW na bynajm niej nie jest krajem  
przeludnionym , lecz przeciwnie, ze po 
icmność tego kraju  nie była dotąd na 
leżycie wyzyskana.

Żabotyński z wdzięcznością wspo­
m ina o inicjatyw ie rządu pc!°kiego 
w Genewie, m ającej na celu znalezie­
nie terenów im igraeyjnyeh dla mas 
żydowskich i ośw iadcza,_że całkowicie 
uznaje szczerość intencji rządu pm- 
Gdego. którem u przy tej okazji w yra­
ził podziękowanie.

Kończąc zeznania, Żabotyński pod 
kreślił, że przede wszystkim  rząd h ry  
H jsk i powinien ocrłosió obowiązującą- 
■ntemołaeię m andatu. Ż abo tyńsk i. w y 
nowiedział się przeciw  rów nounraw - 
oipnin ŻvdówT i Arabów w P abA vn ie , 
tw ierdząc, że właściwa in te rp re te r a  
m andatu, opartego na deklaracji Bal- 
foura. dopuszcza tvlko taki stan rze- 
"/v , w  którym  żydzi byliby up rZvwi- 
K iow ani. bowiem tylko na zarad/P ł 
uprzyw ilejow ania żydzi zbudować mci 
<rą w Palestynie prawdziwą siedzibę' 
narodowa.
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Z KRAJU
ZNÓW KATASTROFA NA KOPALNI

W środę wieczorem w podziemiach ko 
’mmi „Bawel“ w Ghcbziu zawalił się 

i rjp na przestrzeni 12 m tr„ zasypując 
trzech górników. Po 7-g .Innej akcji i#  
inukowej wydobyto zwłoki wozaka. Jana 
Prudły. Po daiozcj 5-godzinnej akcji 
dziś nad ranem, wydobyto z pod gruzów 
> iezko rannego górnika, Ryszarda W i­
dawskiego. Pod zwałami węgla znajduje 
.■dę jeszcze rębacz, Franciszek Musioł.

K alaetrofe spowodował silny wstrząs 
podziemny. Aby dotrzeć do Irzeeiej ofia­
ry  katastrofy  xahimna ratownicza musi 
przekopać chodnik na przestrzeni 8 mtr.

Jest to w ostatnim czasie trzecia po­
ważna katastrofa w podziemiach kopalni 
„Paweł"

GROŹBA BLttKADY W BANKACH
Związek Zawodowy Pracowników Ban 

kowych ksa Oszczędności li. P. prowa­
dzi akcję w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w bankowości.

Ostatnio Związek wydał odezwę do 
swych członków, w której zaznacza z na­
ciskiem, iż wobec nieustępliwego stano­
wiska Związku Banków w Polsce, pra- 
oownioy bankowi nie zawahają się przed 
ogłoszeniem bezterminowego s tra jku  oku 
paeyjncgo we wszystkich bankach pry­
watnych w całej Poi see

PWIESIŁ SIĘ „DLA ZASADY".
P io tr Nahorniuk, ze wsi lim a  ,pow ió- 

wnieńskiego znany byt ze swoich orytriual 
nych poglądów. Twierdził in, że sainobój 
stwo nie jest niczym złem i ludzie, k*6 
rym  się źle powodzi, lub którzy są cicża 
rem dla krewnych iub rodziców, powinni 
zejść ze świata. Po pewnym czasie Mali or 
u;uk, który był zamożnym gospodarzem 
popadł nagle w biedą, zapomniał jednak 
o swych hasłach.

Pam iętali jednak o nich jego znajomi 
ł przedrwiwali go.

Dłuższy czas Naetaorniuk udawał, że 
nie wie, o co chodzi, ale wreszcie powiesił 

i®, aby dać dowod, iż pozostaje wiernym
oim hasłom.

AJ NE BIURO WERBUNKOWE DO 
HISZPANII.

Uuząd śledczy w Warszawie wykrył 
sensacyjną aferę o charakterze poetycz­
no — krym inalnym .

Ustalono mianowicie po dłuższej obser 
wacji, że przy ul. Miłej 22 mieści się za- 
konsporowane biuro werbunkowe, tru d ­
nił. Przytrzymano całą grupę o:ób tnud 
niąeą się werbunkiem i wysj lanie.r. och o 
tników, których zaopatrywano w fałszy 
we paszporty. Ochotnicy wysyłani ty li 
na Śląsk do Katowic, skąd dalej i ker owa 
nią o się zaciągiem ochotników do Tfu z pa 
ni byli na granicę przez katowickiego a- 
•*«nta biura werhunst-weco

ta m
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Gcorśng i Greiser
PRZYJEŻDŻAJĄ DO POLSKI.

Biuro prasowe Senatu Gdańskiego o- 
głosiło komunikat, w którym donosi, że 
prezydent Senaiu Greiser został zapro-zo 
ny do Białowieży na polowanie w dniach 
£8 i 27 om.

Prem ier prusm  Ueoring bawić będzie 
w Polsce w drugiej połiwie bieżącego 
miesiąca: Jak  wiadomo — prem ier Goe- 
ring również został zaproszony przez P a 
na Prezydenta Rzeczypospolitej do wzię­
cia udziału w palowaniu reprezentacyj­
ny iu w Puszczy Białowieskiej,

UL. PIŁSUDft 1130 1
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  

S O S N O W I E C TELEFOH Nr. 61-881.

Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy własna w Sosnowcu — komisowe: w Warszawie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

sas

Pornograficzna książka dyplomaty
O czym p is i ł  czeski min. Jan S zcb a

Skandaliczna twórczość publiey- j 
styczna czechosłowackiego posła w 
Bukareszcie Jana Szeby, o czym j u  
pisaliśmy, nabrała niebywałego ro/ 
głosu. Posła w Rumunii zabrano, ale 
to nie załagodzi sprawy, książka apr-, 
bowana i pochwalona przez ministra 
spraw zagranicznych Ozechosłowar;., 
dr. Krofta, zaopatrzona co najgorsze 
wstępem pióra tegoż ministra 
pozostanie jako plam a na i tak za- 
szarganym  już mocno honorze c /e .  

skini.
Czemze właściwie jest książkap"- 

sła Szeby! Niczym innym jak .typo­
wą pracą dyletanta i grafomana'* 
(określenie Mariana Szvjkowskieim').

W plotkarski niepoważny sposób po­
traktował pseudo publicysta czeski 
tak ważne zagadnienie, jak stosunki 
międzynarodowe, sprawy żywelue 
państw — Rumunii i Jugosławii.

W sposób wielce nietaktowny in­
sze Szeba o dziadku obecnego króla 
Karola I i żonie jego Elżbiecie, która 
jak wiadomo, zyskała światowe im ię 
literackie pod pseudonimem Carmen 
Silwy. Jest faktem, że Karol I, p o ­
chodzący z rodu Hohenzollernów, ży­
wił sympatie dla Austrii i NiemL". 
Ale już jego następca Ferdynand 
zmienił tę politykę. Dziwnie wyglą­
da, iż dyplomata czechosłowacki, u- 
rzędujątpy właśnie iv Bukareszcie

Uroczystości puszkinowskie w Moskwie
stały się manifestacją nacjonalizmu rosyjskiego

Obchody setnej rocznicy śmier 
w ielk iego poety rosyjskiego Aleksan­
dra Puszkina, które rozpoczęły się 
dziś na obszarze Związku Sowieckiego 
posiadają jeden rys charakterystycz­
ny, który był mocno podkreślony w ;i 
cznych artykułach prasowych i audy­
cjach radiowych w okresie przed oh 
chodami. Poza uczczeniem pamięci 
wielkiego poety, w obchodach tych wy 
suwa się na mer wszy plan wyraźna 
tendencja silnego akcentowania 
w yższości kulturalnej narodu rosyj­
skiego ponad innym i narodami, wchr, 

dzącym i w skład Związku S o ­
w ieckiego.

A więc na obchodach tych m. in. 
na uroczystej akademii, urządzonej 
na cześć Aleksandra Puszkina w wici 
Hm teatrze w Moskwie podkreślano z

naciskiem, że literatura sowiecka sta 
ła się literaturą sowiecką, że 

język rosyjski stał s/ę językiem 
rewolucji, 

że naród rosyjski jest pierwszym 
wśród narodów Związku Sowieckiego 

Obchody puszkinowskie stanowią 
poważny etap w rozwoju i u- 
trwaloniu patriotyzmu rosyjskiego 

.Puszkin nie był kosmopolitą — 
mówił jeden z mówców na uroczystej 
akademii w wielkim teatrze moskiew 
skini—bez rodu ; plemienia, albowiem 
był on poetą głęboko narodowym**.

Przedstawiciele innych narodowo­
ści oprócz rosyjskiej, przemawiając 
na akademii moskiewskiej, akceptowa 
li tezę. o prymacie narodu rosyjskiego 
składając hołd narodowi rosyjskiemu 
i mowie rosyjskiej.

Mord polityczny w Częstochowie
u k a ran y  dożywotnim więzieniem

Przed sądem okręgowym w Często 
chowie toczył się proces przeciw 2h 
letniemu Władysławowi Rakowi, o- 
skarżonemu o zabójstwo z wyroku par 
tii komunistycznej, rolnika Konstan­
tego Sulińskiego.

Podczas przewodu sądowego obeią 
żające dla zabójcy zeznanie złożył si. 
przód, służby śledczej Krawczyński. 
Świadek zdementował wyjaśnienia o 
skarżonego, który twierdził, że 
zabił Sulińskiego z zazdrości o kobie 

tę, n iejaką K w askow ską.
Po dokonaniu zbrodni Rak sprzedał 

jakoby w Tekli nowej pod Częstocho­
wą rewolwer, a dowiedziawszy się 
z komunikatu w ,,Gazecie Polskiej", 
że jest oskarżony o mord polityczny, 
zbiegł do Sowietów.

Starszy przodownik Krawczyński 
oświadczył, że w dniu, którego datę po 
dał Rak, ..Gazeta Polska** nie mogła 
mieć żadnej wiadomości o osobie spra 
wcy zabójstwa na Ostatnim Groszu.

Zdaniem świadka zabójstwo Suit ń 
skiego dokonane zostało przez miej • 
scowyeh wywrotowców, którzy 4 mie 
siąee później tj. 13 października r. uh. 
zam ordowali na Zawodzili robotnika

M ieczysław a Jasnow skiego.
Druzgocące dla oskarżonego, było 

stwierdzenie przez świadka, że w o 
wypadkach znalezione łuski okazały 
się identyczne, co kategorycznie obala 
twierdzenie Raka, o sprzedaniu prze­
zeń rewolweru w Teklinowej.

Dalej dowodzi świadek, że według 
wiadomości konfidencjonalnych Rak 
istotnie schronił się do Rosji Sowiec­
kiej, lecz był tam zaledwie miesiąc i
po krótkoterm inowym  przeszkolen/u  
na specjalnym  kursie dla agitatorów , 

powrócił do Polski,
gdzie w kilku miastach, w tym w Bi a 
Iymstoku i Łodzi uprawiał robotę a n ­
typaństwową.

Matka zamordowanego kategorycz 
nie przeczy temu, jakoby jej syn inte 
resował się Kwaskowską, gdyż miał 
on narzeczoną.

Sąd uznał oskarżonego winnym za 
bójstwa z motywów zemsty politycz­
nej i skazał go na dożywotnie wię­
zienie

Rak przyjął yvyrok spokojnie, na 
tomiast żona oskarżonego wy buchnęła 
głośnym płaczem.

bawi się w krytykę starej polityki 
rumuńskiej, a przy tym wyśmiewa 
się z Karola I iż nie umiał po ru­
muńsku i z kłopotów, jakie miewał z 
tego powodu. Równocześnie znajdują 
się tam
niby dowcipne docinki pod adresem  

królow ej E lżbiety.
Dodać należy, żeksiążka Szeby 

dotknęła również i Jugosławię. Szeba 
mniej bowiem zna się na historii, a 
za to z upodobaniem zajmuje się kro­
niką skandaliczną. Pisząc o Jugo* 
sławii, więcej zajął się skandalami, 
niż poważną stroną dziejów serbskich. 
Odświeżył więc historię Milana i kró 
lowej Dragi, wywlekając przy tej spo 
sobności
rozmaite tajemnice pokojów sypial­

nych.
Wprost nieprzyzwoicie byłoby cyto­
wać dotyczące ustąpy. Można sobie 
wyobrazić, jakie wywoła to oburzenie 
av Jugosławii, a szczególnie w  Serbii, 
gdy z treścią książki tam się  zap >z- 
nają. Pornograficzne sensacje p. Sm - 
by dotyczą wprawdzie starej d ynastii 
Obrenowierów, ale w każdym razie 
nietaktem jest, odgrzebywać stare za 
pomniane historie. Zresztą i o obecnej 
dynastii me wyraża się p. Szeba na.t- 
dodatniej, w szczególności przytacza­
jąc opinię dawnych spiskowców serb 
skich o królu Piotrze. Opinia, ta była 
nieprzychylna i niesprawiedliwa, jak 
się okazało- z późniejszego postępowa 
nia króla Piotra, który w czasie woj­
ny wyrósł na prawdziwego bohatera 
narodu serbskiego.

Przypomnieć należy, że p. Szeba 
był też poprzednio akredytowany w 
Belgradzie. Widać z tego, że z pobvGi 
swego w stolicach Jugosławii i Ru­
munii skorzystał tyle, aby zebrać lam 
materiały do swej książki, którą Ma, 
rian Szyjkowski słusznie nazwał „ty­
pową pracę dyletanta — grafomana*.

Banki m ają nabyć
„WSPÓLNOTĘ INTEREST)W“.

Krążą ostatnio pogłoski, mające cechy 
jrawdopodobieustwa o niająccin nastąpić 
•j-rze jęciu pakietu a-kcyj „Wspólnoty i n t o  

rceów", będącego w posiauamu rządu 
pzez Bank Handlowy w W a r w ie  i 
Bank Związku Spółek Zarobkowych

Jako osoby, przygotowujące !o przyję­
cie, wymneniaiu są minisier Przaiow aki 
i prezes Fajans.

 CQO-------

Koniec straiku
W GENERAL MOTORS.

Gubernator M uiphy ośwadezył, iż przed 
stawiciele General Metros i związsów ro 
bolniczych po długotrwałych rokowa­
niach doszli do porozumienia. Strajk, kló 
ry trwał 42 dni, zestal zakończony.

Gubernator Murphy uważa, iż wszys­
cy uczestnicy konferencji przyczynili się 
do jej pomyślnego zakończenia, w szcze­
gólności jednak dziękuje przedstawicielo­
wi władz generalnych Jam esow i Dcwey, 
k tóry .występował z charakterze media'o 
r».
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Kariera i upadek zabójcy cara
Dziennik rosyjski o Biełoborodowie i towarzyszach

W związku z wiadomościami ) do 
konanyin w Rosji sowieckiej areszto­
waniu byłego komisarza spraw we­
wnętrznych Biełoborodowa, któremu 
zarzucany jest udział w przy gotowa 
niaełi do terorystycznego zamacłiu na 
rycie Stalina, warszawski dzień. . .    . . . . .  l l  IV

rosyjski „Kuskoje Słowo“ ogłasza ar 
ty kuł
0 mordercach cara Mikołaja II, do 

których należy. między innymi,
Biełohorodow.

Był on prezesem urałskiego kra 
jiwego komitetu wykonawczego so 
wietów w lipcu 1918 roku, gdy na 
Kremlu zapudła decyzja o zamordo­
waniu cara Mikołaja I I  i jego rodzi­
ny, więzionych wówczas w byłym 
domu kupca Ipatiewa w Jekateryn- 
burgu. O decyzji tej główny jej ini­
cjator, ówczesny prezes centralnego 
komitetu wykonawczego Jakób Swier 
dłow powiadomił Biełobrodowa, po­
wierzając mu jej wykonanie. W ak­
tach, które dostały się do rąk „białej*' 
armii rosyjskiej, która wkroczyła do 
Jekatery nburga wkrótce po zamor­
dowaniu cara, przechował się odpis 
depeszy, wysłanej przez Biełobrodo­
wa do Swierdłowu i zawierającej >:-i - 
wiadomienie

aresztowaniu zastępcy naczelnika 
straży w demu Ipat/ewa,

niejakiego Moszku a, który niecieszył 
Mę zaufaniem B elobrodowa, oraz'o 
usunięciu go przez Herszla Jurow- 
skiego.

\Vłaśeiwym kierownikiem sowiec­
kiej władzy w Jfkaterynburgu aył 
wówczas me Bielobrodow, lecz Sza ja 
Gołoszczokin, który zajmował stano­
wisko wojskowego komisarza kraju 
urałskiego. Biełotrodow był kreaturą 
fioloszczokina, który posiadał kom­
promitujące Biełc brodowa dowody 
popełnionej pizez Biełobrodowa 
defraudacji w wysokości 38000 rubli
1 zmuszał wr ten sposób Biełoborodowa 
do wykonywania wszystkich jego roz 
fcazów. Wszystkie szczegóły zamordo­
wania cara i jego rodziny zostały o- 
tnówionc na tajnym posiedzeniu, k ó
« M H B n a a n n B ! a n a » M

re odbyło się w dniu 8 Jipea, Brali w 
nim udział: Gołoszczokin, Biełobmo- 
dow. Mord wykonany został w piwni 
ey domu Ipatiewa w dniu 17 lip-a

wśród okoliczności, wielokrotnie już 
oświetlonych w prasie.

Jurowski zamordował cara.
Zwłoki zamordowanych następnie

Sytuacja
Referat

Dnia 10 b. m. w lokalu stowarzy­
szenia „Zarzewie1* odbyło się zebranie 
dyskusyjne, na którym p. dyrekt< r 
departamentu Czesław Peche zrefero 
wał obecną sytuację w polskim prze­
myśle węglowym.

Prelegent przytoczył szereg nie­
zmiernie interesujących cyfr, dotye/a 
cych wydobycia węgla oraz możliwo­
ści konkurencyjnych na rynkach za­
granicznych; wyjaśnił przytem p a ra ­
doksalne konieczności jakie stwarza 
handel kompensacyjny, np. sprowa­
dzenie do Polski szwedzkiej kostki 
granitowej wzamian za możliwość

węglowa
r. Peche
ulokowania w Szwecji polskiego wę­
gla.

Wobec bliskiego terminu wygaś­
nięcia. umowy „konkurencji węgło­
wej1' prelegent zastanawia się nad 
zagadnieniem wolnej konkurencji na 
wewnętrznym rynku węglowym, któ­
ra w konsekwencji musiałaby dotknąć 
słabsze warsztaty pracy oparte na 
krajowym kapitale. Zdaniem p. dyc. 
Peche każda forma organizacyjni 
jest w obecnej chwili bardziej wska­
zana niż dopuszczenie do swobodnej 
rozgrywki pomiędzy przedsiębior­
stwami.

W iadom ośc i  polityczne
WIELKI ZJAZD CHŁOPSKI w  W AR­

SZAWIE
Agencja „Eclic/* donosi, iż ezyniouc są 

poJobno przez prorządowe grupy ludowe 
przygotowania, do odbycia un wiosnę 
w Warszawie wielkiego m anifestacyjne­
go Zjazdu Chłopów z całej Polski, Podaje 
się nawet cyfrę sześciu tysięcy uczestni. 
ków.
STRONNICTWO WIKI. JOZEWSKILŁf, 

DZIAŁA.
Zjednoczenie Polskiej Myśli Politycz­

nej założone na W ołyniu przez wojewodo 
Józewskiego rozwija obecnie żywą dzia­
łalność odbywając szereg zebrań na Wo 
lyniu. Akcją tą kici uje poseł Hofman.

SZLACHTA S I Ę  ORGANIZUJE.
W powiecie doliń kim w woj. i.vcw- 

skim odbyło się ostałnio zebranie byl?j 
szlachty polskiej. Na zebraniu referowali 
dwaj sędziowie. Postanowiono zkiadać 
„Kola Szlacheckie*1 i wybrana nawet ko­
m itet organizacyjny.

POLSKI UNIW ERSYTET LUDO U \
W BELGII.

Okręg Towarzystw Polskich w Liege 
rozesłał do wszystkich przynależnych do 
niego organizeieyj program pracy ,ujęty 
w dziesięciu zagadnieniach życia socjalno 
go. kulturalnego, sportowego — 1 o wa­
rzy stw polskich. Realizując jeden z tych 
punktów, okręg T. P. w Liege zorganizo 
wał na okres zimowy Polski Uniwersytet 
Ludowy-

W DANII ORGANIZUJĄ SIĘ DOL­
SKIE KOBIETY.

Uchwalony na ostatnim zjeźilzo dele­
gatów okręgowych Związku Polaków w 
Danii, przewiduje stworzenie we wszyst­
kich okręgach Związku Sokcje Kobiet 
Zgodnie z tym i postanowieniami statu­
tu, zaczynają powstawać s-.keje kobiet w  
rożnych ośrodkeh wycbodziwa polskiego 
w Danii. Ostatnio powołano do życia sek 
CJĘ kobiet w Kopenhadze a na jej czele 
stanęła p Józefowa Janicka.

spalono, lecz istnieją powody do f z y  
puszczenia, że odcięta od zwłok Mi­
kołaja IX głowa nie została spalona
wraz ze zwłokami, łecz odesłana do 
Moskwy, jako dowód zamordowania 
Oficjalny sowiecki komunikat o za. 
mordowaniu podpisany został pr/.cz 
Biełobrodowa, który w tym komuni­
kacie zataił fakt wymordowania ce­
sarzowej, jej syna i córek. Okoli :/ 
ność ta sprzyjała powstawaniu roz­
maitych legend, o rzekomym ocaleniu 
rodziny cara lub jednej z wielkich' 
księżniczek.

Z osób, wmieszanych w zamordo 
wanie cara Mikołaja II,

pierwszy umarł Swierdłow. 
Władze sowieckie przemianowały ku 
jego czci miasto Jekaterynburg na 
Swierdłowsk. Niemal jednocześni 
zginął naczelnik straży w domu Ip a ­
tiewa, Miedwiediew, który dostał się 
do niewoli „białych,, i został rozst.ze 
lany.

Dwaj bezpośredni organizatorzy 
morderstwa, Jurowski i Gołoszezo., 
kin, żyją dotychczas. Jurowski jest 
komisarzem sowieckiej akademii lot­
niczej i pilnuje „prawomyślności**1 
sowieckich lotników. Gołoszczokin bvl 
przez szereg lat sekretarzem kraj iwe 
go komitetu komunistycznej partii w 
Kazachstanie i
wsławił się niezwykłym ekruciert

podczas t. zw. kolektywizacji,
Biełoborodow z początku zrobił wiel 

ką karierę, osiągając stanowisko lu ­
dowego komisarza spraw wewnętrz­
nych, lecz związał następnie swój los 
z Trockim, był wt tu tek  tego wydało* 
ny z partii komunistycznej, pozla* 
wiony stanowiska i zesłany na Sy, 
berię, gdzie, naśladując wszystkich 
innych wybitnych zwolenników Troc­
kiego, zadeklarował „skruchę**, pro­
sząc Stalina o ułaskawienie,

został rzeczywiście ułaskawiony 
i otrzymał drobne stanowisko w o -li-' 
tycznym wydziale rolniczym w Rosło 
wie naci Donem, gdzie obecnie areszt o 
wano go pod zarzutem, który prawdo 
podobnie grozie mu będzie karą 
śmierci.

Rozkład Małej Ententy
Do czego doprowadziła polityka min. Szeby

N ie uleg-a już dziś wątpliwości,, 
że jesteśm y św iadkam i rozkłada 
M ałej E nten ty , Jedno z pism  r u ­
m uńskich „Curentul** w prost zapy 
tuje: »,Czy M ała E n ten ta  jeszcze 
istn ie je1?** P y tan ie  to staw ia opinia 
rum uńska w związku ze skanda­
liczną książką posła czeskiego »v 
Bukareszcie, m in. Szeby, k tóry, 
p op arty  przez m in istra  spraw  za­
granicznych K roftę, oraz odzna­
czany za swoją pracę nagrodą m ia­
s ta  P ra g i im. M asarylca, w yjaśnił 
'wreszcie, na czym polega polityka 
czeska i jakie, w jego rozum ieniu, 
m a za zadania M ała E ntenta .

Opinii rum uńskiej teraz  dopie­
ro otw orzyły się oczy, ku  czemu 
właściwie zmierza zarozum iała i 
karkołom na działalność różnych 

czeskich,, statystów

Teraz dopiero społeczeństwo r u ­
m uńskie dowiedziało się, że p ragn ie  
podporządkować się Rosji sowiec­
kiej) a p rzy  spsobności zmienić g ra  
’Beę rum uńską celem uzyskania 

ozpośredniego połączenia między 
-zechosłowacją a Rosją.

Juyosłow iański natom iast sprzy 
mierzeniec Czechosłowacji pzeko- 
nał się z dzieła min. Szeby, że P ra ­
ga włącza bezcerem onialnie mo­
narchię południow ych Słowian do 
system u sowieckiego, choć przecież 
B elgrad nie u trzym uje naw et s to ­
sunków dyplom atycznych z Mos­
kwą. W ogóle min. Szeba potrakto  
wał M ałą Ententę. jak  
pewnego rodzaju nadpaństw o, któ­

rego stolicą Praga, Rumunia 
i Jugosław ia cieszyć się m ogą w 
tym  system ie zaledwie wewnętrzną
autonom ią.

%

Takie postaw ienie spraw y m u­
siało w opinii rum uńskiej oraz jn" 
gisłowiańskiej wywołać żywą 
reakcję. Min. Szeba, pisząc swój 
„utwór**, nie przypuszczał z ap ev - 
ne, że przyczyni się on do przyśpie 
szenia procesu, widocznego od dość 
daw na, mianowicie rozpadania się 
M ałej E n ten ty  jako  form acji jed­
nolitej.

Porozum ienie Czechosłowac. i, 
R um unii i Jugosław ii powstało po 
wojnie celem obrony tych  państw

przed możliwością odwetu w ęgier­
skiego. A zatem cele M ałej E nren ' 
ty  by ły  ściśle ograniczone do spraw  
naddunajskich. P ra g a  jednak u s i­
łowała nadać tem u układow i ch a­
ra k te r  jak  najbardziej ogólny. Ma 
ła E n ten ta  m iała występować zbio 
rowo we wszystkich kw estiach 
europejskich.

Okazało się jednak, że w szy­
stkie inne spraw y europejskie, 
oprócz do niedaw na w ęgierskich, 
dzielą k ra je  M ałej E n ten ty . Pań  
stw a te nie m ają jednolitej posta­
w y ani wobec Niemiec, ani wobec 
Rosji, ani naw et wobec Polski. Pod 
czas gdy Czechosłowacja w swoVh 
obłędnych rojeniach, k tórym  dał 
w yraz min. Szeba- chętnie widzia­
ły... rozbiór Polski. R um unia z 
Polską sprzym ierzyła się, zobowią 
żując się na  zasadzie wzajemności 
do obrony jej granic, a Ju g o s ła w a  
u trzym uje z nam i jak  najlepsze 
stosunki.

R um unia i Jugosław ia podkre 
ślają  coraz w yraźniej sam odziel­
ność swej polityki. Oba te kraje ,

dzięki w łasnym  inicjatyw om , stwa 
rza ją  dla siebie odrębne pozycje, 
niezależne od P rag i. Oba są na tyle 
silne, że pomocy czeskiej nie po­
trzebują. P rzyjaźń ich natom iast 
dobrze jest w idziana w wielu in­
nych krajach.
Rozkład Małej Ententy nie osłabia 
więc ani Rumunii ani Jugosławii,
przeciwnie jest wyrazem  wzrostu 
znaczenia tych państw . Natomk-sf 
upadek M ałej E n ten ty  pode*u* 
gruntow nie pozycję Czechosło 
wacji.

P rag a  jest coraz bardziej opusz 
ezona. Politycy  czescy, zaślepieni 
m egalom anią, a pozatem nierealną 
i upadającą dziś doktryną politycz 
ną, mogą podziwiać skutki swej 
działalności, swego czasu tak  rekla 
mowanej. Czechosłowacja posiada 
obecnie jaknajgorsze stosunki ze 
w szystkim i niemal sąsiadam i, traci 
naw et swoich przyjaciół w Ru­
m unii i Jugosław ii. Dzieło min. 
Szeby w ytw arza opinię, że Czecho­
słowacja jest czynnikiem  burzyciel 
skim, rew izjonistycznym , a  niA
V n n  c n i  i rl n r»YT-ir»xrm w
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Problemy dnia

Silny wstrząs na rynku mięsnym
Spółdzielnie wyrębu mięsa w wojew. kieleckim

DRZAZGI.

Z M I A N Y

Newa ustaw a o uboju zwierząt go 
spodarskich i rozporządzenie o w arna 
kaeli obrotu mięsem pochodzącym z u- 
boju rytualnego spowodowały w pa 
czątkuch ubiegłego miesiąca na rynku 
mięsnym województwa kieleckiego sil 
uy -wstrząs.

W  pierwszym rzędzie zaznaczył się 
w rzeźniach pokaźny spadek uboju by 
dła rogatego, cieląt i t. p. F ak t ten wy 
wołany został 

niedostateczną ilością koncesyj na 
ubój rytualny 

w ydanych w pierwszych dniach styc/ 
nia oraz tym, że podczas gdy rzeźnicy 
żydzi, oczekując na koncesje w strzy­
mywali się od dokonywania uboju spe 
sobem mechanicznym — rzeźnicy 
chrześcijanie nie potrafili wy korzy 
stać sytuacji i nie wzięli w swe rę ­
ce sprzedaży mięsa wołowego pocho.- 
dzącego z uboju mechanicznego.

Nie notowany dotychczas spadek u 
boju rogacizny w rzeźniach szedł w 
tiarze z brakiem mięsa w jatkach ży­
dowskich, które ograniczały się do wy 
sprzedaży zapasów mięsa z uboju ry 
tualnego, przygotowanych w ostat­
nich dniach grudnia ub. r.

Ubój grudniu ub. r. wzrost w po 
równaniu z grudniem r. 1935-go o 10 
do 50-eiu,
*  nawet — jak  w Iłży — 125-ciu proc. 
flatomiast ubój w okresie od 1 do 15-o 
stycznia zmalał w stosunku do tego sa 
mego okresu z roku ubiegłego średnio 
o 20 do 50 proc. (Działoszyce — sp a ­
dek S0 proc., Staszów — 55 proc., 
Przedbórz 55 proc.)

W niektórych jednakże miejscowo 
'ciach rzeźnicy chrześcijanie korzysta 
jąc z dobrej koniunktury rozpoczęli u 
bój bydła i wyrąb mięsa wołowego. A 
więc w Krzepicach, Zwoleniu, W ierz 
bniku, Busku dokonano w rzeźniach 
wyższego nawet niż w r. 19.36 uboju 

W Kielcach nie było dawniej ani 
jednej ja tk i chrześcijańskiej z w yrę­
bom mięsa wołowego — dziś jest ich 
,'uż 5, w Jędrzejowie są 2 (dawniej 1), 
*> tpl-iiszu powstała jedna, w Bołesła- 
< »u :. w Miechowie 4, w Radomiu 4, 

>v Sosnowcu 5, w' Ostrowcu 7 itd.
\V pierwszej połowic grudnia ub. r. 

odbył się w Kielcach zjazd delegatów 
cechów rzeźniczo - wędliniarskich z 
terenu województwa kieleckiego, któ 
ry  wezwał rzeźników i wędlimarzy 
chrześcijan do zakładania ja tek  z mię 
sem wołowym, cielęcym itd. oraz orga 
różowania spółek cechowych rzeźni­
czo ■ wędliniarskich, któreby pw yjęły 
w swe ręce handel mięsem zarówno 
hurtow y jak  i detaliczny, podjęły 
akcję skupu żywca wprost od produ­

centa,
zorganizowały dostawę mięsa dia woj 

ska 1 instytucyj samorządowych,
wreszcie zapoczątkowały racjonalne u 
żytkowanie i sprzedaż odpadków po­
ubojowych, skór, tłuszczów itd.

Zjazd wezwał cechy rzeźniczo-wę 
dliniarskie do zorganizowania w Kiel 
each, Częstochowie, Radomiu i Sosno­
wcu spółdzielni rzeźniczo - wędliniar­
skich, w mniejszych zaś miejscowo­
ściach tzw. spółek cechowych dla 
sprzedaży detalicznej mięsa wołowego 
w jednej ja tce spółki względnie w ja t 
kach swych członków.

Najważniejszą przeszkodą w orga 
nizacji tych spółdzielni i spółek jest 
brak zasobów finansowych. Banki 
państwowe i samorządy gospodarcze 
winne są dostarczyć im oraz poszcze­
gólnym warsztatom wyrębu mięsa ta  
niego i dogodnego kredytu.

Skutki tego finansowego zastrzyku 
okażą się korzystne 
zarówno dla skarbu państwa,, jak  i 
wszystkich obywateli (rolnika, kupca, 
rzemieślnika i warstw  pracujących ja 
ko konsumentów).

Na skutek braku środków obroto­
wych rzeźnicy nie mogą się podejmo­
wać dostaw mięsa dla formacvj w oj­
skowych i dostawy te otrzym uje przy 
godny kupiec - finansista, mc zazwy 
czaj z handlem mięsa wspólnego me 
mający. Kupiec taki jest dla skarbu 
naństw a i instytucyj socjalnych nieu­
chwytny, a mając pieniądze i skupia­
jąc wokół siebie rzeszę pośredników 
kupuje od chłopa krowę czy wołu z.t 

cenę znacznie niższą 
niż ta, którą zapłaciłby rzeźdk , ho 
pośrednik zawsze mu część należności 
skredytuje, zarabiając przy tym  znacz 
ny procencik.

Szkodliwe to zjawisko da się przy 
pomocy kredytowej państw a i po zrę 
organizowaniu targowisk przez kom i­
sje targowiskowe nadzorcze usunąć, 
uzdrawiając ten odcinek w wymianie 
j obrocie zwierząt gospodarskich, mię 
sa i jego przetworów.

Pomoc finansowa dla powstających 
spółdzielni i spółek wyrębu mięsa jest 
najważniejszym postulatem rzemiosła 
rzeźniczo - wędliniarskiego wojewódz 
tw a kieleckiego.

Starożytni mawiali: fortuna kołem s ;ę toczy.
Właśnie w kole Loterii Państwowej u k ry ta  jest fortuna dla tych, co posia­
dają los do pierwszej klasy.
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Listonosze wiejscy
na terenie pow. będzińskiego

dniach i godzinach, ustalonych przez 
d y re k c ję  O P  i T .

Insty tuc ja  listonoszy wiejskich jest 
dalszych krokiem zmierzając} ni 
do usprawnienia służby pocztowej.

W  związku z tym z dniem 1 marca 
służba listonosza wiejskiego zaprowa 
dzona zostanie w całym pow. będziń­
skim.

Służbę powyższą wykonywało 
będzie

szesnastu listonoszy wiejskich,
w to  wsiach położonych koło Bobrow­
nik, Gołonogu, G n dźcu, Kazimierzu 
k-Strzemieszyc, Maczek, Sosnowca 4. 
Strzemieszyce, Wo drowie Komornych 
Zagórza i Ząbkowic.

Z dniem 1 marca rb. krakowska dy­
rekcja poczt i telegrafów zaprowadza 
służbę listonosza wiejskiego na te re­
nie całego swego okręgu 

w 4i(ł urzędach i agencjach poczto 
wych,

polegającą na przyjm owaniu, przyno­
szeniu i doręczaniu przesyłek poczto 
wych, przyjm owaniu w płat i realizo­
waniu w ypłat w obrocie oszczędno ­
ściowym i czekowym PKO., przyjmo 
wanie prenum eraty czasopism i wy 
dawnictw periodycznych, sprzedaży 
znaczków pocztowych oraz na innych 
przepisanych świadczeniach w ośrod­
kach wiejskich, leżących 
poza granicami obszarów istniejących 

obecnie placówek pocztowych.
Na listonoszy wiejskich przyjm o­

wani będą przede wszystkim kandyda 
ci miejscowi, przez co zmniejszy się 
do pewnego stopnia bezrobocie na wsi 

Listonosze wiejscy obchodzić będą 
przydzielone im okręgi doręczeń w

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K.  O. 13 13

Dajemy g ło s

Niech książki idą między ludzi
Biblioteki w świetlicach rezerwistów

Żyjemy w epoce kryzysu polskiej 
książki. Coś tę książkę wygnało za 
góry, za losy z domów. Dla polskiej 
książki nastały zupełnie inne czas/, 
niż to było przed wojną. Dawniej 
była ona karmiciclką ducha, ucieczką 
Utrapionych, pociechą ducha. Dziś 
Jioza szkołą mało kto czyta książkę, 
*t prawie nikt nie kupuje. Mróz, 
okropny mróz, przyszedł na  polską 
książkę. Sporty, kino, radio, zajęty 
je j miejsce. Wśród sfer o pewnej po- 
kycji socjalnej brydż!

To też z prawdziwą radością w i­
talny inicjatywę Rodziny Rezerwi 
stów. Koło Śródmieście w Sosnowcu, 
k tć ra  zwraca się do społeczeństwa z 
prośbą o składanie darów w postaci 
przeczytanych i zbędnych w domu 
książek
na zakładanie bibliotek w świetlicach 

rezerwistów.

Wszyscy doceniamy znaczenie re ­
zerwisty dla przyszłej obrony Pań  
stwa, ale rezerwisty wyszkolonego, 
wartościowego, człowieka - żołnierza, 
któremu nie poskąpiono straw y ciu­
chowej w postaci dobrej książki. W 
domach próchnieje stos książek, biblio 
teki zalegają opylonymi książkami, 
ot — aby widziano, że w domu jest 
biblioteka. Taka biblioteka, to kapitał 
zamrożony na zawsze. W ruch n ie­
chaj idą książki między ludzi, łakną­
cych czytania. To jest ta  wyższa lo 
gika rozumowania społecznego: mam 
ja  — nie potrzebne mi, niechaj idzie 
w obieg między ludzi i krzewi k u l­
turę. Książka darowana do czytania, 
to nie pieniądz. Można ją  wydać, by 
pożytkiem służyła drugim.

J a  biedna książka polska od la4 
zamknięta w bibliotece, bez oddechu, 
bez powietrza, proszę Cię Gospodarzu

Donosiliśmy już swego czasu o zmia­
nach, jakie zachódAą w \V arsii/wskini 
Towarzystwie Kopalu Węgla. Nacze.nyni 
dyrektorem tego Towarzystwa zostaje p. 
Grychowski z kop. „Czeladz', a do tych. < 
czasowy zawiadowca kop. Juliusz in i  
Czaplicki, dyrektorem technicznym. Dyr. 
Sągajłio przechodzi do centrali w Wiar. 
sza wie.

Wśród ustępujących z W aisławskie­
go Towarzystwa w związku z tymi zrri* 
nami jest także p. J. Karney, znany dzim 
lacz w Zagłębiu, długoletni prezes Towa­
rzystwa „SokółA Wraz z odejściem P. 
Karno-a braknie na arenie »aiglqbiow-. 
skiego życia społecznego posts ■!, biorą­
cej w tym życiu bardzo czynny udział.

Nawiasem warto dodać, ze w cst&tnFh 
latach usunęły się z widowni działań sne 
łecznych w ZagłeMu jednostki, które je­
szcze niedawno, jak to się niowi, trzęsły 
nim.

Zmieniają się czasy i ludzie się w nich 
zmieniają.

W tym miejscu należy melancholij­
nie westchnąć.

i właścicielu mój daj możność w y j­
rzenia na świat boży. Mam gorące 
serce, niech dobre oczy ludzkie zajrzą 
do moich k a rt jeszcze. Skoro więc 
rezerwiści proszą — nie bądź Panie 
skąpy, ofiaruj mnie tam, gdzio mnie 
pragną czytać. A  biblioteka śród. 
mieśeia rezerwistów mieści się pr^y 
ul. 3-go M aja 22 — dom kolejowy. 
Spakować, zaadresować i odesłać słu 
żącą z podaniem ofiarodawcy.

Czytelniku miły, ty masz kino, ty 
masz radio, te a tr  a ja  zapylona f.a 
pomniana m arnuję się bezużytecznie 
w twojej szafie. Ppść mnie, panie, na 
słońce do rezerwistów.

Taką oto prośbę zanosi nasza 
książka.

Zarząd rodziny rezerwistów, koło 
śródmieście, nie wątpi, że potop ksią­
żek zasili naszą bibliotekę.

Rezerwistą.

FELIETO NIK .

Kwalif k cle pielęgniarskie
Młoda, łauna pamenko zgłasza się do 

naczelnego lekarza kliniki chirurgicznej, 
reflektując na stanowisko pielęgniark.

I.ckarz: — Czy ma pan! od,cwietinlji 
doświadczenie w tyra zakresie1? ?

Panienka Oczywiście!
Lekarz Skąd
Panienka Z domu
Lekarz (uśmiechając się pobłażliwie): 

Nie, moja kochana panienko ,to stanow­
czo za mało!

Panienka: — Za maloT Moi dwaj bra­
cia są z zawodu piłkarzami, trzeci kon­
troluje samoloty i sam na nich dokony- 
wuje próbnych lotów ma*ka jest mistrzy 
niu łyżwiarską i narciaską ,a ojciec slyn 
n>m automobilistą!

' • • "r
Rady praktyczne

Plamy tłuste z papieru można wywa­
bić przez pokryce ich rządkiem ciastem, 
urobionym z magnezji paionej i wony. 
Po zaschnięcia należy delikatnie zeskro- 
uać nożem, a papier wytrzeć gumą lub 
ośrodkiem miki. Trzeba to powtórzyć 2-*
3 razy z obu stron.

# • *
Korek szklany da .Ją łatwo wyjąć * 

butelki, jeśli ogrzejemy szyjkę ostrożnie 
zc wszy?‘‘kica stron nad zapałką, obraca 
jąc butelkę Szkło jest złym przewodni­
kiem ciepiai szyjka ulegnie przy ogrzewa 
niu rozszerzeniu prędzej niż korek Jeśli 
w śodku r.ą płyny łatwopalne, należy og­
rzać szyjkę przez pocieranie suknem.

----------- OQO-----------

Przy głośniku
KU CZCI TETMAJERA.

W ubiegłym roku minęła 50 lo’uia ra 
cznica ukazania się pierwszych utworów 
Kazimierza Przerwy — Tetmajera, św ;et 
rugo pcety i powieściopisarka, jednego * 
najpopularniejszych niegdyś pisarzy Mlo 
Jej Polski. P rzypom niało  ją Polskie Ua- 
dio odczytem Grzymały — Siedleckiego 
dii. 30 grudnia, przy czym z okaz,,i tego 
jubileuszu ofiarowało Tetmajer >vvi ad. 
Liornik Ponieważ poeta miał już odhior 
nik zaznaczyć należy, iż zgodnie z życzą 
ilie m jego  —/istarczono niu ma-utki, 
czterolam powy cdoiornik typu am ery­
kańskiego, taki, który nie zajmuje- dużo 
miejsca i daje się wygodnie ustawiać na 
nocnym stoliku, przy tózku.

Z okazji jubileuszu wielkiego poety 
Polskie Radio organizuje dziś o goi/.. 
21.80 druga audycję okolicznościową. Tym 
razem audycja radiowa zilustruje słucha 
czompoezję Tetmajera w muzyce. Ciur 
,J?cho“ oraz soliści Wnuda Rcesler — Sty 
kowska i Józof Woliński wykonają utwo 
ry Walewskiego, Karłowicza, Oz. Maiki, 
M- Rudnickiego, Noskowskiego, Bzy mano 
wskiego i Liszniewskiego. Muzycy ci na­
pisali wiele kompozycji do siów Kasinhe 
rza Tetmajera
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Obniżka czesnego
W SZKOŁACH PAŃSTWOWYCH.
W  sznołaeh pam-iwowych średnich o- 

ogolnokształcącycti aa^toicw ano nowe ul­
g i przy opłacaniu czesnego za 2 półro 
cze roku szkolnego 193f>-;'7.

Taksa ad m in istracy jna  obniżona zos‘a 
la o 10 procent do ?0u zi. d la  uczniów, od 
byw ających nauką i d0 203 zł dla ucz­
niów nowowsląpującyeh

U lgi w czesnym zasto-ow ano również
dia zakładów ka'/.lalecnia nauczycieli. _
Obniżka ta  stanow i częściowe uwzgięd- 
n icnie postula) ow rodzicielskich, zgłasza 
nych m in isterstw u  ośw iaty.

-O

M o k r o !

Ni vea 
chroni i 

p i e l ę g n u j e
cerą

Reformy ubezpieczeń społecznych
domagają s i ę  robotnicy Z a g łę b ia  D ą b ro w sk ieg o

Rada okręgowa ZZZ. przeprowadzi 
la ostatnio na terenie Zaglęlia Dą 
browskiego szereg zebrań, na których 
omawiano sytucję istniejącą w ubez. 
pieczalniach społecznych.

W związku z tym robotnicy uchwa 
liii rezolucję, w której podkreślają 

że rządy komisaryczne w ubezpie 
czeniach spjołdcznych systematyetznie 
niszczą zarówno instytucje ubezpie­
czeniowe, jak i całą ideę ubezpieczeń 
społecznych, oddalając te instytucje 
od ubezpieczonych i stwarzając tym 
samym sprzyjające okoliczności do 
szerzenia s*ę 

nastrojów przeciw ubezpieczeniom 
społecznym 

Gospodarka funduszami ubezpie 
ożeni owymi w komisarycznie rządzo­
nych instytucjach ubezpieczeniowych 
odbywa się wbrew interesom warstw 
pracujących, których potrzeb 

należycie się nie uwzględnia. 
Lecznictwo w ubezpieczeniu choro­

bowym zostało uszczuplone, a korzy 
stanie z niego utrudnione, zniszczono 
przy tej sposobności istniejące ambu 
latoria wraz z kosztownymi urządzę 
niami, a korzystanie z lecznictwa szpi 
talnego i sanatoryjnego jest w pra­
ktyce

sprowadzone do minimum
Lecznictwo zapobiegawcze i resty 

tucyjne w ubezpieczeniu inwalidzkim 
jest również

trudno dostępne dla ogółu pracowni­
ków.

Przyznawanie świadczeń pienię>

nych odbywa się z wielomiesięcznym 
wyczekiwaniem, co jest winą wadli 
wej organizacji długoterminowych u 
bezpieczeń.

Reasumując to lobotnicy żądają 
niezwłocznego wprowadzenia sainorzą 
du w' Ubezpieczeniach Społecznych, 
przewidzianych w ustawie i idezwłoez 
nego przywrócenia dawnego poziomu 
świadczeń chorobowych i wypadko­
wych, wydatnie pogorszonych przez u 
stawę scaleniową w 1933 r.

Zawarcie umowy zbiorowel
w przemyśle gastronomicznym Zagł. Dąbr.

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Inspektoracie Pracy w Sosnowcu, pod 
przewodnictwem inspektora p.’ Ry 
cbłowskiego, konferencja, która dopro 
wadziła do podpisania umowy zbioru 
wej w przemyśle gastronomicznym Za 
głębia Dąbrowskiego. Wobec tego y  
kończył się kilkuletni stan oezumow 
ny w tym zawodzie. Z ramienia słowa 
rzyszenia restauratorów umowę podpi 
sali pp. Sawulski, Jakubowski^ W ór -

M
edk i Cuglewski, zaś z ramienia związ 
ku zawodowego kelnerów i pokr. zawo 
dów ZZZ. sekretarz okręgowy Rylski 
i sekretarz związku kelnerów Prut- 
i Błachut i przedstawiciele zarządu 
ZZZ-tu Struzik, Duda i Staszkiewicz.

Podpisana umowa reguluje stosuu ki w gastronomicznych zakładach v.
Zagłębiu Dąbrowskim, 

uwzględniając wszystkie postulaty wy 
sunięte przez związek kelnerów.

Postrzelenie przemytnika w Będzinie
M«aszkancy Czeladzi sefi pytani na „zialonej granicy'4

Zniżka cenił
O kularow e szklą Roclenstocka zl. 4 
Dwuogniskowe (bifokalne) zł. 10 

ro leca O PTY K  S PE C JA L IST A

Joief Feisensfein
BĘDZIN, M ałachow skiego 6 (Dom 

Beieszków), )<•! <1.158. 
D ostaw ca Ubezpieczalni Społecznej 
UW AGA: Naszych P T  Klientów  z 
D ąbrow y Górn. prosim y z receptam i 
Ubezpieczalni zwracać się wprosi 

do nas.

Przy ul. Zawale w Będzinie przez 
wywiadowcę straży granicznej Prusa 
postrzelony został przemytnik Ma­
rian Kociałkowski, zamieszkały p rz y  
ul. Konopnickiej 16.

Przemytnik został postrzelony w 
chwili, gdy nie zatrzymał się na we . 
zwanie wywiadowcy.

W pobliżu dworu Nowa Ruda uję 
li strażnicy graniczni po dłuższym po 
ścigu Józefa Remisza i Zygmunta Mi 
chalskiego z Czeladzi, przy którycu 
znaleziono wielką ilość pieprzu, droż 
ż.Vj zapalniczek, kosmetyków i wyro ■ 
bów chemicznych.

Wiadomości bieżące
Sobota
13

Luiy

Dziś: f  K a ta rz y  u y 

J u tro :  W a len te g o  

W sch ó d  s ło ń c a : 6.57 

Zachód słońca 16.44

Sprawa obrony interesów
UDZIAŁOW CÓW  B A N K U  ZAGŁĘBIA

D nia 10 bm odbyło się w sali rady 
m iejskiej w Sosnowcu zetiram e udziałów 
cow-azlonków spółdzielczego B anku Zn - 
g łębia w celu om ówienia środkow ohro 
n,v in teresów  udziałowców. Na zebraniu 
został w ybrany  kom itet, w skład  k tó re ­
go weszli pp.: U. G arbusk i, E, G rusz­
czyński, M Korzeniow ski, F . Mroczkie- 
wiez, W ł. M azur, K. S trzelecki i Wł. Wa 
r.dewski.

'Z e b ra n i upow ażnili kom itet do poro­
zumienia. s ię  z  praw nikam i w celu wy­
stąp ien ia  w obronie udziałowców na roz 
n a w ie  sądowej, m ającej s:ę odhyć w 
dniu 26 bm. w sądzie okręgowym.

B ronieni będą ty lko  ci udziałowcy, 
k tórzy  do dnia 20 bm. w płacą skarb n i­
kowi p  Wł. W asilew skiem u (Sosnowiec, 
M odrzejewska 10. apteka) zł 20 na koszta 
związane z obroną. In fo rm acji udziela 
sek re ta ria t kom ite tu  (Sosnowiec, księ­
g a rn ia  Polonia. Teł. 61536, M. Ivor zen i ow­
alu).

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.JO ciesząca się wielkim 
I j wodzeniem św ietna sztuka W. Bus - 
Fekelego pt. „To więcej niż m 'łcść“. W 
rolach głównych w ystąp ią  pp.: Arciszcw 
sKa, A nusiaków ona, Jasnorzew ska, Cor- 
h o t is, Kochanowicz i K ro tkę  na czele ca 
lego zespołu.

iW. niedziele, dn ia  14 bm dwa przed­
staw ienia o godz 16.30 sztuka W. Bus - 
I  eketego pt. „To więcej niż miłość**.

W ieczorem o godz. 20.30 znakom ita ko 
media G iana Capo i A rtu ra  Rossato pt. 
„Zabiję ją “. B ile ty  do nabycia w firm ie 
V .  Czechowski.

Cudowne dziecko
W TEA TR ZE SOSNOW IECKIM .

Przypom inam y, że jui.ro o  godz. U  w 
południe w sa li tea tru  m iejskiego w S o ­
snowcu odbędzie się koncert siedm iolet­
niego p ian is ty  Ju rk a  Choinka W  pro­
g ram ie najcelniejsze u tw ory  muzyki kia 
sycznej. B ilety  wcześniej można nabyć
w firmie, Wł. Czechowski 

 o ------
KINA W SOSNOWCU:

Zagłębie: — Zakr ehane kobiety. 
Pałace: — Orzeł krym ski.
Eden: — K ochana rodzina

mHOisji
W  SOSNOWCU.w d n iu  16 tin . przybędzie do Sosnow­

ca wojewódzka kom isja  rejestracyjna, i 
urzędow ać będzie od godz. S w lok il u de­
leg a tu ry  A utom obilklubu kieleckiego w 
Sosnowcu przy ul. Legionów 18.

, •  •  ________
•  •

O SOBISTE. W Zagłębiu bawi okrę 
gowy inspektor poczt i telegrafów  w K ra  
kowie m gr. Józef Medes. Insp. Mcdos przy 
.iehał, celem  uspraw nien ia  pracy służby 
doręczeń w m iastach  i w ośrodkach 
gm innych

~ W Y W IA D Ó W K A  w publicznej szko 
le zawodowej nr. 1 przem ysłow ej j nr. 2 
ogólnej m ęskiej & Sosnowcu, ul. K iliń ­
skiego n r  25 oraz w publicznej szkoie do 
kształcąjąeej zawód. nr. 3 handlow ej żeń 
sk iej w Sosnowcu, ul. W awel 13 (ginach 
szkoły powsz. nr. (i) odbędzie ?ię w nie­
dzielę, dn ia  14 bm. o godz 11 przed po­
łudniem . Rodzice względnie opieka do­
mowa i pracodaw cy proszeni są o nieod­
zowne i punk tualne  przybycie.

Walne zebranie
S IN D Y K A IU  DZIEN N IK A RZY .

W niedzielę, dn ia  21 bm. o godz. 14 
przed południem  w pierw szym  term in ie

o godz. 10.30 w drug im  term inie odbę­
dzie się  doroczne walne zebranie ezłon- 
kć.v Syndykatu  Dziennikarzy Śiąska i 
Z agłębia Dąfcrowsniego, na którym  dok# 
■ianc zostaną wybory władz oyudykatu . 
Zebranie odbędzie się w K&‘ovncach w 
sali hotelu „Savoy** przy u> Maiincfeiej

-  SPRA W A  SZTANDARU ZW IĄ Z­
K U  LE G IC N ISIÓ W  w CZELADZI. W
poniedziałek w gm achu m agistrackim  od 
będzie się zebranie liAmitetu fundacji 
sz tandaru  Związkowi Legionistów w Cze 
ładzi. Początek zebran ia  o godz 7 wiec z.

- -  ZEB R A N IE  KGLA O P IE K I. W nie 
d :ie lę  14 bm o godz U  odbędzie się nad 
zw yczajne w alne zebranie koła opieki 
p rzy  pa|ństw. g im nazjum  im. Bo i er ław a 
P ru sa  w Sosnowcu w spraw ach- r e g u la ­
m inu pozaszkolnego dla młodzieży i w y­
najęcia budynkóow poszpdalnycc oo g « a  
reetw a H rab ia  R enard

-  SE K C JA  SCENICZNA PRZY KO­
LE GOSPODYŃ W IE JS K IC H  W LAGI 
SZY-GŁINICE odegrała  piękny wodewil 
’.v 4 aktach pt. „Obywatelka z K row o­
drzy". Zespół ak to rsk i pod reżyserią  p  
Zb. Boreckiego wywiązał się ze ewyrli 
roi doskonale Piękno dekoracje, e fek ty  
św ietlne, śpiewy i tańce spotkały  się z 
gorącym  nznauicui publiczności Dosko­
n ały  był tan iec  przekupek krakowskich 
w' w ykonaniu pp. Popiołowej, Noża n ki, 
K am ińskiej i M ajówny. W  pozostałych 
rolach b ra li udział pp.; P ieczyński St., 
Brzozowska, Lotosów na, K w iecińska, Ko 
sin, Kleszcz, Borecki Jerzy , Czairnota, 
Skiba Lucjan, Kwieciński Jozef i Bogdan
i H ala  czek. Sekcja sceniczna w ykazuje 
dużą żywotność w pracy, zrozumienie po 
budek społecznych, w spółpracując dziel­
nie 7, kołem  gospodyń wiejskich.

— ZATRZYMANI ZŁO D ZIEJE . W 
dn iu  w czorajszym  zatrzym any został 
Czesław Mi las, podejrzany o dokonanie 
kradzieży kosmetyków na szkodę R ot- 
07. ta j na, zam ieszkałego w Sosnowcu przy 
ul. P iłsudskiego 60. P rzekazano go w ła­
dzom sądowym.

m
r^cPRzeCiW-

ar SMOOEN
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY*
DO k a p ie l i„o s m o c e n 4

KOJ8 TE BOI
Odpowiedzi Redakcji

P. ST. K EM PA . Sprostow anie P ana  
chętnio byśmy zamieścili, gayby ono 
nas dotyczyło. Poniew aż chodzi o inne 
pismo, do niego więe na’.'ży się zwrócić 
ze sprostow auiem .

Krowa i koń uduszona dymem
czasie pożaru we wsi Psaryw

,W zagrodzie Piotra Trzcionki we 
wsi Psary w gminie Łagisza od zapró 
szonego ognia z pieca chlebowego, za 
paliła się w chlewie słoma i nawóz.

W chlewie znajdowały się w tym

czasie: krowa, koń i 3 kury, ogólnej 
wartości 400 zł., które zostały nduszo 
ne nagromadzonym dymem.

szony
Ogień został w krótkim czasie ugu 
ny nie wyrządzając innych szkód
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W ietiza Francji dla P o lsk i
Zawrotne tempo rozwoju nauki i foch 

piki, jakie można zaobserwować w la ­
tach powojennych w boga.toj Francji, do 
prowadziło do rewelacyjnych wprost wy 
inków w wieiu dziedzina?ft życia ilczn a  to 
zaobserwować zwłaszcza w optyce, gdzie 
eslatri/e wynalazki i doświadczenia dały 
m edycynie potężne i skuteczne srociki w 
wil'ee ze ślepotą. Zwłaszcza wynalajzki 
idotyc^Ące wyrobu okularów pozwalani 
'dziś nietylko umożliwić widzenie tym, 
których wzrok coraz gorzej słabnie, ale 
co ważniejsze, pozwalają na. racjonalna 
ochronę oka przed wszelkimi szkodliw y­
mi wpływami, którehy wzrok psuły i o 
••łamały. Te, tak cenne dia łudzi licują­
cych o swój wzrok zdobycze wiedzy fran 
cuskiej, dzięki Jastytowi FLLTOLEX de 
Paris, oddział w Warszawie, K redyto­
wa 9, stały się dostępne również dla ea- 
lej Polski, a zwłaszcza dla Zagłębia i 
Górnego Śląska. Bowiem oplomolry.scu 
Instytutu demonstrują i przyjmują za ­
mówienia na najbardziej skomplikowane 
okulary, w Sosnowcu- Hotel Victoria (na 
wprost dworca) i w Katowicach; Hotel 
Savoy (ul. Maria’eka) Godziny przyjęć 
8—7. Kto więc dba o swoje zdrowie, niech 
skorzysta z okazji, tembardziej, ze de- 
monstiacje są bezpłatne i nie ol ow iązu­
ją do kupna

Za dużo slupów
na ulicach Czeiaazi

Z ZAW IERCIA.
Sensacyjna afera

ARESZTOWANIE LEKARZA-
Od kilku już dni Zawiercie ma swoją 

nieawyczałjną sensację. Oto aresztowano 
tam lekarza/ powiatowe;?. dr. TTłaiskia- 
feo, a wraz z nim kilku miejscowych 
żydów.

Aresztowanie nastąpiło w związku z 
ujawnieniem afery poborowej.

W szystkich aresztowanych osadzono 
w więzieniu będzińskim.

(z PANIE! W ZĘBY BIL N IE  W OL
b O. Do urzędu skarbowego w Zawierciu 
snszćdi onegdaj vv godzinach urzędowych 
P io tr  Merta b. pracownik tego urzędu. 
W pewnej chwili wdał on -iu; w rozmowę 
i  urzędującym tam p. Józefem Lipą (Ho 
*a 17).

Widocznie, że obydwaj panowie nie 
prowadzili z sabą rozmowy eeideeznej i 
przyjacielskiej Skoro w pewnym czasie 
Merta podniesionym głosem oświadczył, 
że wybije p. Lipie zęby. O pogróżkach te 
go rodzaju p. Lipa złożył zameldowanie 
w komisariacie policji Merla i ooiągiródy 

zostanie zapogróżki do odpowiedzialności 
karno sądowej.

Niedawno dość ostrej krytyce pod 
dano na posiedzenia czeladzkiej .ydy 
miejskiej sprawę dzikiego buaowiH- 
etwa. Stwierdzono, że stan b-idowni 
etwa przedstawia się fatalnie, co oezy 
wiście nie pozostaje bez wpływu 

na wygląd estetyczny miasta.

Zdawało się, że względy estetyczni
przestrzegane będą rite tylko w dzie­
dzinie budownictwa, ale również na 
wszystkich odcinkach prac. Okazuje 
się, że tak  nie jest. Ostatnio przy ni 
Bytomskiej, w sąsiedztwie magi­
stra tu

zezwolono na budowę transformatora,
który bynajniej nie przyozdobił m ia­
sta. a  wczoraj o kilka metrów dalej, 
niemal w środku chodnika postawione 
słup konstrukcyjny na przewody ele­
ktryczne.

Zasadniczo nikt nie jest przeciwny 
stawianiu słupów,
jednakże nie powinny one szpecić wy­
glądu miasta, ani tamować ruchu n 
chodnikach, które w Czeladzi są bar­
dzo wąskie. Trzeba również stwierdzić 
że w Czeladzi jest stanowczo na dużo
najrozmaitszych słupów.

Uniem ożliw ienie licytacji w  Grodźcu
Za sprzedaż : aiętyeh mebli 3 mies. aresztu

Komornik plrrw-zcgo rewiru przy są- 
dize- grodzkim w Będzinie na zaspokoję 
nie pretensyj p. A. Kubicy i p J. Innei- 
sikej z Grodźca zajął różne meble v> mie 
szkaniu p. F Nowakuv;cj zam również w 
Giodżou ogólnej wart. .13 zł. i oddal je 
pod jej osobisty dozór.

Ncwakowa, nie cheąe dopuścić do licy­

tacji, zbyła od razu zajęte przez komo 
r.nka meble ,wobec czego wierzyciele nie 
otrzymali swej należności.

P. Nowakowa stanęła przed sądem w 
Czeladzi i skazana zos+ala na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary 
na 2 łata.

2
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Olimpiada w roku 194b odbą dzie s/ę, jak  wiadomo, w Japonn. 
ilustracji dzielnica, gdzie odbędą się zawody olimpijskie.

Na

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota 13 lutego,
6.00 Program lokalny. 6.30 Piesn „Kie 

av ranne wstają zorze“. 003 Gimnastvba 
6 50 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik pjraa- 
ny 8.00 Audycja dla szkói. 11.30 Audycja 
dla szkół. 1157 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncert południowy. 12.40 
Dziennik południowy. 14.00. Przerwa l i  00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 l  iogiam y  
lokalne. Koncert ork. l i  .00 Nabożeństwo 
i  ' : 'i ej Bramy w Wilnie 17.50 Przeg ąd 
wydawnictw, 18.60. Pogadanka aklua’na. 
18.10 Wiadomości sportowe. 18 20 Progra­
my lokalne. 18.50 Pogadanka sk lic lu a .
19.00 Audycja dla Polak'w  za granicą. 
19.30 Koncert ork. 20.25 Nowości literac­
kie 20 45 Dziennik wieczorny 20.5o Foga 
Janka aktualna. 21.00 Audycja muzyczna. 
21.45 Wesoła Syrena 22.15 Mała ork. P, 
R. 23.30 Program lok. dia Lodzi

KATOWICE.
Sobota 13 lutego,

6.00 Sygnał czasu 6 03 P łyty  7.25 Wia 
domości bieżące.. 7.30 P łyty . 12.50 Nasz 
program, 13.00 Koncert życzeń. 1515 Pły  
ty 1515 Koncert reklamowy, 15.05 Życie 
kult. Śląska 15 40 P łyty. 1S.20 Audycja, 
dla dzieci. 18.45 Program na jutro

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela 14 lutego.

6.00 Program lokalny dla Katowic.
8.00 Sygnał czasu 8,03 Gazetka r nnioza. 
3.15 Programy lokalne. 8 50 Dzienuik po­
ranny. 900 Nabożeństwo. 10.40 Progra 
my lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.0? 1*0 
ranek muzyczny. 14 00 Chochołowskie 
chłopy. 1450 Piosenki w w yk . zespołu w o 
kalnego „Te 4‘‘. 1500 Koncert ork. 1536 
Audycja dla wsi 1600 Programy lokalne. 
16 30 Sprawa o Kwiczoła. 17 fm Podwie­
czorek pTwv mikrofonie. 19 00 Szkic lite 
ratki 19.15 Programy lokalne 19.50 Tr. 
meczu boks .Polska — Niemcy. 50.30 W ia 
dcmośei sportowe 2040 Przegląd nolityc* 
n.v. 02 50 Dziennik wieczorny. 2100 Na wc 
rolej lwowskiej fali. 2200 Rozrywkowy 
koncert wieczorowy. 28.00 Programy io 
kaina dla W arszawy i Lwowa

(z) ZEBRANIE LEGII IN W A L ID O ^
Pod przewodnictwem p. Jozefa CiŁnoum 
odbyło się walne doroczne zeńranie miej 
^cowej Logii Inwalidów Wojsk. Polskich 
Przede wszystkim przyjęto do zatwierdza 
ją,ecj wiadomości sprawozdanie z działa! 
nośei ogólnej i kasowe, po czym ustępują 
cemu zarządowi udzielono absolutorium  
Następnie dokonano wyboru nowego za- 
iządu, w skład ktorego weszli pp.: Stani 
sław Grabowkski peraz czwarty, Józtf 
Cichoń, W it Nowak, Jan Wnuk i Osrę- 
1 a Franciszek.

Do kom isji rewizyjnej zostali wybrani: 
Józef Dorosz, Bronisław W iltząb i Z. To 
maski. Podkreślę należy, że Legia stała 
się obecnie organizacją żywotną, wykazu 
je się dość ożywioną działalność.

antoni rnarczyński

tajemnicza maska
powieść filmowa

32.
W yłajawszy Ritę, że tak  potrakio 

w ała swojego „fatygan ta“, Pedro 
zmusił ją  do natychmiastowego n ap i­
sania przepraszającego listu, który 
postanowił doręczyć adresatowi oso­
biście!

— Oczywiście nie w tej, skórze — 
w yjaśnił z uśmiechem — zadebiutuję 
dzisiaj w roli posłańca. Jestem  gips, 
jeżeli pan inżynier Skalski coś znuai- 
kuje...

A potem... potem Pedro zauważył, 
że R ita w pyjamie wygląda „wprost 
prześlicznie * i w izyta skończyła się. 
tak  samo, jak  wczoraj. Po tym  no­
wym upokorzeniu R ita  pogrążyła s ę 
w stan zupełnej depresji psychiczne., 
tak, że ostatecznie zwątpiła w to, by 
je j się kiedykolwiek powiodło zrzucić 
przeklęte jarzmo swej niewoli. Był 
tak i moment,i? chciała targnąć się na 
Bwoje życie, lecz „wierna" Adela czu­
wała! Rewolwer megł konfiskacie, a 

życzliwe perswazjo" dokazały tego. 
że R ita Holm przybyła punktualnie 
na  spotkanie z Jerzym  na wyści­
gach...

— Już! • >

R ita drgnęła nerwowo.
— Co „już"? - -  spytała, opano 

wawszy się,
— Już ruszyli ze startu.
— Acha.
Skinęła głową i trw ała nadal w 

smutnej zadumie, śledząc obojętnym 
okiem początek gonitwy. W tem Jerzy 
ślisnął je j rękę.

— Rituś, p a trz : Nasz „kier"!
— Nasz?
— Czyś już zapomniała? „Jeżeli 

ten koń wygra, to nasza miłość..."
— O. Boże! Ja k  mogłam! — Ocknę 

la się natychm iast z lefargu apatii i 
przyw arła w zrokom  do pochylonej 
sylwetki małego dżokeja, który na 
koszulce miał wyszyte serce. Czarny 
koń wysunął się właśnie na czoło gro 
madki współzawodników i gnał pi-.r- 
wszy w stronę zakrętu toru.—Coenr' 
Coeur! — zawołała, ale je j głos utonął 
w burzy okrzyków, jakim i dopingo- 
wano faworytów, idórym  kary rumak 
zamierzał zgotować przykrą niespo­
dziankę.

— A co, Rituś? A co? Zwycięstwo!
Ale do zwyeięi twa było jeszcze

daleko. Faw oryty nie dały za w ygra­

ną i zaczęły powoh dopędzać zuchwa­
łego outsider'a.

— Uelio, już po nim — mruknął 
ktoś w sąsiedniej, loży.

— Coeur! Coeui! — R ita z podmę 
cenią dostała wypieków na twarzy. — 
Coeur!

— Nie duj s:ę, kary! — huki R 
J erzy do wtóru.

Na ostatnim  zakręcie główny i i  
Avoryt, który zamierzał prześlizgnąć 
się tuż przy bandzie, nagie spucai, 
coś go wytrąciło z tempa i od tego 
momentu przestał być groźnym 
waiem. Lecz mne konie me przest-uły 
do końca zagrażać „kuromu", który 
resztkami su utrzym ywał się na pier­
wszym miejscu i przyszedł pierwszy 
do mety zaiedwie o giowę...

— Jeszcze sto metrów, a byłby 
przyszedł ostatni. Za to ręczę — do­
wodził ktoś w sąsiedztwie łozy iG-ej.

— Niemniej przyszedł pierwszy — 
triumfował Jerzy (Skalski, ściskając 
dłoń Rity. — Kochanie, możemy sobie 
pogratulować. .Wróżba wypadła po 
„lyślnie... kliA^L

Jakby  dla zaprzeczenia tym  sło­
wom zahuczała syrena, znak, że ko­
legium sędziów zakwestionowało zwy 
cięstwo dżokeja, który na koszulce 
miał wyszyte serce.

— Ocho, zgłoszono protest!
— Ale dlaczego? Dlaczego?
— Może przy wrażeniu dżokej oka 

zał się lżejszy, niż przed biegiem?
— Nonsens! Ciężarki same wypaść 

nie mogą, a dżokej nie jest takim 
idiotą, by je umyślnie wyrzucał-

— Ma pan rację. To się nie wy­
darzyło od lat.

— Więc dlaczego protest?
— Bo ja  wiem; może którego przy 

cisnął do bandy?
— To możliwe. Tam, na zakręcie 

coś mi zapachniało brzydko. .Widzie­
liście?...

R ita przysłuchiwała się przez 
chwilę rozmowom sąsiadów, potem 
nagle pobladła.

— Słuchaj, oni mogą unieważnić 
jego zwycięstwo, tak?

— Miejmy nadzieję, że nie uwzglę 
dnią protestu.

— Lecz jeżeli uwzględnią? — P o ­
smutniała, westchnęła. — Zatem 
wróżba nie wypadła pomyślnie — 
dodała po chwili, gdy oficjalnie unie­
ważniono zwycięstwo dżokeja z kie­
rowym asem.

— Nie bądź-że dziecinną, Rituś. Cóż 
nas obchodzi ich regulamin, ich pro 
testy, szacherki? Nic! Grunt, że ka-y 
koń przyszedł faktycznie pierwszy 
do mety, jak tego oboje pragnęliśmy.' 
Nasza wreżba wypadła pomyślnie,. 
A zresztą, kto by tam przywiązywał 
jaką wagę do wróżb! Pozostawmy to 
kuchtom i paniusiom z głębokiej pro­
wincji. . Ale a propos prowincjonal­
nych śmieszności opowiem ci świetny 
kawał. Pewnego razu...

Różnym, sposobami próbował Je* 
rzy rozweselić Ritę, lecz napróżno; 
nie dokazał te j sztuki.

d. <\ n.
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We dwie godziny później obaj. ci 
irzędnicy, w towarzystwie wielkiej 
liczby agentów, przybyli do parku Sa- 
int-Maur, przy alei de 1'Echo i za­
trzymali się przy furtce willi, ozna­
czonej numerem pierwszym.

• Furtka ta, jak wiemy, nie była na 
klucz zamknięta.

Weszli więe- prosto do ogrodu, a 
potem w głąb domu.

Wiedzą już czytelnicy, jaki ich 
tam widok oczekiwał.

Ów list nie był więc zmyśleniem.
Na podłodze, pośród kałuży krwi, 

broczył trup człowieka z wystrzebi. ' 
nym rewolwerem w ręku.

Na stole rozłożony był akt kupna 
willi przy alei de l‘Echo, akt pisany 
tymże samym charakterem co i list, 
a opatrzony podpisem Wiliam Scott.

Nie było sposobu zaprzeczenia 
oczywistości.

Tak wszystkie meble, jako i szat­
ka, w ścianie wmurowana, zostały na 
tychmiast pilnie przetrząśnięte.

Znaleziono w porządku papiery 
Edmunda Beraud, kupca diamentów, 
jego testament, zawierający listę 
spadkobierców, listy pisane przezeń 
do tychże w hotelu przy ulicy Jou- 
bert, na kilka minut przed porwa­
niem go przez człowieka, przebranego 
za komisarza policji.

Światło zabłysło nareszcie.
Pozostawało jedynie przystąpić do 

odnalezienia Edmunda Btraud.

W małym domku ogrodniczym spo 
strzeżono stojące łopaty i rydle. Za­
brawszy je, agenci zeszli z nimi u 
głąb starego wykopaliska, znajdują­
cego się, jak list wskazywał, w ogro­
dzie.

Poznawszy to miejsce, zaczęto 
grunt rozkopywać.

Po upływie kwadransa odkryło 
trupa w stanie jak najlepszej konser­
wacji.

Gruby sznur, służący do spełnienia 
zbrodni, miał nieszczęśliwy jeszvze 
zaciśnięty na szyi.

Istotny, niezbity dowód, nie ule­
gający obecnie najmniejszemu zaprze 
czeniu.

Spisano protokół na miejscu. Mor 
derca nareszcie został odki yty, lec./ 
skutkiem samobójstwa unikną? kary. 
wymierzonej ręką sprawiedliwości.

Urzędnicy wrócili do Paryża. Pozo 
stawało im teraz wezwać spadko 
biorców Edmunda Beraud.

Milionowa sukcesja otwarta zo­
stała.

XXVI.

Wiemy już jak strasznym ciosem 
wiadomość o śmierci Emila Vanda me 
uderzyła w serce Anieli.

Przez cały tydzień dziewczę to zo 
stawało w niebezpieczeństwie utraty 
życia, młodość nareszcie pokonała zip, 
a kto wie czy owejsiły życiowej nu* 
podpierała iskra jakiejś bez wiech u s 
piwziętej nadziei.
mBHmirjLMjearw

Z OLKUSZA.

Przyjazd gen. Żeligowskiego
DO OLKUSZA.

Na zaproszenie starszoharcerskiego 
kręgu żeglarskiego „Sztorm" w Olkuszu 
w najbliższym czasie ma. przyjechać do 
Olkusza general Żeligowski, który wy­
głosi odczyt z aktualnych problemów ży­
cia polskiego.

B e z p ł a t n e  szkolenie
W PILOTAŻU.

Obwód powiatowy ŁOFP. w Olkuszu 
; .-„yjinuje zapisy kandydatów na bezpłat 
ue szkolenie w pilotażu mc-torowym z 
iow olkuskiego. Kandydaci winni posia­
dać obywatelstwo pińskie, i.kouczcr.e i? 
’at .oruz odpowiednie warunki zdrowotne, 
w wieku przedpoborowym Zapisy do 1 
marca br

 O------
(o) KWARTALNIK „SZTORMU". W

dnia wczorajszym wydany został pierw­
szy numer kwartalnika starohr tcerskiego 
kręgu żeglarskego „Sztorm" w Olkuszu. 
Treść numeru zawiera pi. in. wiersze liry 
czne, wspomnienia, historie- powstania 
„Sztormu", sprawozdania z ruchu karcer 
fkiego, wywiady (olkuska fala hneerska) 

plotki harcerskie, kronikę i tri. Styl redak 
cyjny ciekawy i ładny a głownio z uśiuio 
chem na końcu pióra *. Redaktor „Sztcr- 
Tn'e anonimowy

(o) AKADEMIA MORSKA (apel mo- 
rza) zapowiedziana na 10 bm odłożona 
*ostała do 14 bm. (niedziela) o goda 1-oj 
w w stali kina „Orzol(‘„

(o) KURS PODINSTRUKTORSKI 
GULO. Obwód powiatowy LAPP. w Ol­
kuszu organizuje tygodnowy kurs pod- 
inatruktorski OPŁG. w Olku-zu, który
potrwa od J’> do 21 bm. wiecznie pomię 
dzy godz. 17—21. Na aursie wykładać bę­
dą pp.: inspektor Biskrzewski z Kielc i 
instruktor rejonowy Dobrowolny

(o) ZNÓW SKAZANIE „KóNSTKUK 
TORA" BRONI. Starostwo olkuskie cka

Na pierwszym piętrze panna Agnic&r 
ka Kowalska. ,stała na parapecie okna t 
myła szyby, uprzyjemniając sobie prace 
piosenką o złym kochanku,

Na drugim piętrze jej koleżanka stała 
również przy otwartym oknie, siekała 
tlety i śpiewała o niewierne! żonie.

A na trzecim piętrze buchalter p. Zu- 
gmunt Pilnik, obliczał dochody i wydal 
ki jednej z firm i zaciska! zęby, gdyż do 
nośny śpiew sąsiadek w żaden sposób nic 
pozwalał mu się zorientować, ile iegft 
szef zarobił w ostatnich miesiącach.

Wreszcie nie wytrzymał, wychylił się 
przez okno i wrzasnął przeraźliwie.

— Cicho tam do cholery! Bo ja tu 
zwariuję.

Obydwie panny na chwilę przerwały 
śpiew i spojrzały w górę

— Jadźka! — zauważyła ironcznie 
Agnieszka, — Tu się jednemu twój glos 
nie podoba.

— He, he! Powiedz mu niech sobie ka 
narka kupi.

— Podobnież już ma. W głowie mu się 
zalęgli. A oo teraz śpiewamy?

— Barbarę! Tylko, uważaj, żeby ra­
zem. Bo jak ty eo innego 1 ja co innego, 
to mnie się myli.

I  obydwie panny zanuciły na cały głos 
„Barbarę**.

P. Pilnik rzucał się po swoim mieszka 
nlu, Jak zraniony lew! Wreszcie złapał 
kabelek, napełni! go wodą i chlusnął c.'.lą

Gdyby wiadomość, przynieś io aa. 
przez Jerzego de Nervey, miała być 
prawdziwa, gdzież dowód śmierci po­
rucznika? W artykule zamieszczonym 
w dzienniku? Ależ dzienniki najlepiej 
nawet poinformowane mylić się ino- 
gąg. Błąd wcisnąć zdoła się wszędzie.

Siostra Maria zrazu podziemia 
wiarę, a raczej nadzieję swojej ku 
zynki. Chcąc jednak upewnić się̂  czy 
ta nadzieja spoczywa na jaki.Ii piw­
nych podstawach, udała się do mini­
sterstwa wojny, badając, jak na kil­
ka dni przed tym badał o toż siu to 
Arnold Desvignes.

Niestety! odebrała tę samą co on 
odpowiedź.

Wiadomość o śmierci porucznika, 
dotkniętego epidemią, grasującą w 
Marsylii i Tulonie, nie ulegała zaprze 
czeniu.

Postanowiła przeto zakonnica nie 
pozwalać dłużej łudzić się Anieli. Tm 
bardziej marzenie przedłużać się bę­
dzie, mówiła sobie, tym przebudzenie 
będzie straszliwsze.

— Trzeba się nam wyrzec nadziei, 
biedne me dziecię — rzekła, wróciw­
szy z ministerstwa. — Nie zobaczymy 
już nigdy Emila!

Cios ten był równie- straszny, ak 
pierwszy.

Aniela wprawdzie nie zachorowa­
ła, ale żałoba ciężka i rozpacz za­
władnęły jej duszą.

Myśl iż Vandame żyje jeszcze być 
może, ta myśl uzbrajała ją jedyme 
energią, nadawała jej potrzebną do 
oporu siłę. Jeżeli ukochany jej umarł 
skąd zaczerpnie potrzebnej siły do 
oparcia się ojcowskiej woli? Trzeba 
jej więc będzie zaślubić wstrętnego 
sobie Arnolda Desvignes.

Nie znałazłszy oparcia w miłości, 
której przedmiot nie istniał już wię , 
cej, jaki dać powód odrzuceniu mał­
żeństwa, do którego ją znaglano, mai 
żeństwa odpowiedniego i bez zarzutu 
z pozoru, ponieważ Desvignes wy­
szedł jak śnieg biały ze wszystkie!) 
oskarżeń, jakie początkowo znajdo-

zaio w drodze administracyjnej miesz­
kańca wsi Michaiowki, gm. Jungrot, J a ­
na Dybicha na trzy tygodni* l.rzwzględ­
nego airesztu za skonstruowanie sposo­
bem domowym broni myśliwskiej dla u- 
piawiauia kłusownictwa.

(o) INSPEKCJA. Wczoraj i onegdaj 
bawił na inspekcji niektórych posterun­
ków w pow. olkuskim nadkomisarz in­
spekcyjny z Kicie p Grabari.

jego zawartość na swe uzdolnione sąsiad, 
ki.

Drugrie piętro wyszło bez szwanku, 
gdyż p. Jadzia stała tylko w pobiiżu ok­
na. Natomiast zmoczona do nitki p. Ag. 
meszka z krzykiem oburzenia zeskoczył') 
z okna, pobiegła do swego chlebodawcy, 
p. Lepby Wiśni i oświadczyła .że .jeżeli 
ule ujmie się za nią. to natychmiast od­
chodzi.

P. Wiśnia ceniąc zalety swej prace w 
U.C.V domowej i, nie chcąc jej utracie, u- 
dał się natychmiast do nerwowego bu­
chaltera !

— Co to nut znaczyć? — spytał, po­
dlewaj pan sobie doniczki, psiakrew! Ale 
jakim prawem pan ieje na moja dziewczy 
tię?!

-- Bo wyje tak, że pracować nie mogę
— Wyje? A coś pan chciał? Żeby u 

mnie Mesaika za b zł. miesięcznie myła 
okna i gotowała obiady? Dła pańskiej 
przyjemności, ja sobie przyjmę do roboty 
primadonnę z opery? Idiota, psia krew! 
Sie leje z wodą, bo mu się śpiew nie spo 
doba! Głośnik radiowy go pójdę postawić, 
żeby nmie okna mył.

Cała ta artystyczna historia zakończy­
ła się dwoma sprawami. P. Agnieszki coo 
tra p. Pilnik o oblanie i p. Pilnik contra 
p. Wiśnia o obrazę.

W pierwszej sprawie wyrok Sfl zi grzy 
wny, w drugiej tylko 2#.

wały przeciw uiemu obie kuzynki?
Wykrycie mniemanego Edmunda 

Beraud zwiększało jeszcze zwycięstwo 
Arnolda, gdy niepojęte milczenie 
Misticota napełniało trwogą A mulę 
i zakonnicę, odbierając im ostatnią vy 
nim pomoc i nadzieję.

Co się stało z małym sprzedawcą 
medalików? Dlaczego on zniknął bez 
wieści, przestawszy nadsyłać listy i  
telegramy?

Na ulicy Flechier, gdzie siostra 
Maria kilkakrotnie się udawała, jatc 
również w Malnoue, nie odbierano >j 
mego żadnej wiadomości?

Miałżeby go spotkać jakiś pieszczę 
śliwy wypadek.

Zagadka pozostała nierozwiązana.
Prokurator, rozpocząwszy poszu­

kiwania spadkobierców Edmunda Be 
raud, przekonywał się z osłupieniem, 
w miarę jak przybywały objaśnienia, 
że wszyscy oi sukcesorowie pomarł;

Nie zdawało się jednak, by można 
było w tym dopatrywać działania ja­
kiej występnej ręki, zgładzającej ich 
kolejno.

La Fougere samobójstwem zakoń­
czył życie.

Pani de Nervey zmarła wskutek 
anewryzmu serca.

Praczka, wdowa Ferron, zginęła 
przez ukąszenie jadowitej muchy.

Kupcowa warzywa, Ferron, spa­
liła się w pożarze.

Alkoholizm zmiótł Piotra Beraud,
Eugeniusz Loistau, Wiktoryna i 

PaAveł Beraud stali się ofiarami dra­
matu zazdrości. i;

Joanna Desourdy rzuciła się dobro 
wolnie z rozpaczy w nurty Marny,, po 
opuszczeniu jej przez kochanka i po 
śmierci swej córki.

Jerzy de Nervey, Melania Gau, 
tli i er i Fryderyk Berlin zginęli ood- 
ozas kolejowej katastrofy w MorPe- 
Carlo.

Emil Vandame zmarł na cholcrj
W Tulonie.

d. o. n.

ZAWSZE JEDNAKOWO.
Najpewniejszym sposobem zapewnie, 

nia sobie dobrobytu jest niewątpliwie u- 
silna praca, której towarzyscy rzutkośó, 
zdolności orientacyjne i znajomość rzeczy 
Naturalnym jednak dążeniem każdego 
człowieka jest zdobycie takich środków, 
by prócz zadowolenia potrzeb codzien­
ni ch, mógł zapewnić sobie egzystencję w! 
przyszłości, gdy już nie będzie mógł pra 
cować tak intensywnie.

Rozmaite przy tym stosuje się sposo­
by Jedni chcą zdobyć majątek drogą ore 
racji finansowrych, inni picbują szczęścia 
w grze. Ale jedna tylko gra stać się może 
naprwadę źródłem zamożności, ona jedna 
tylko daje gwarancję rzotetnej ręzgryw 
ki i nie zależna od jakichś nieuchwytnych 
okoliczności, od nastrojów, od zakuuso 
vvych machinacyj, od siońca lub pogody.

Tor, po którym się toczy kolo Fortuny 
gracza Loterii Państwowej, nie jest nig­
dy za miękki, ani za twardy, za lekki !:;b 
za ciężki; jest on zawsze jednakowy d’a 
wszystkich i zawsze jednakowe zapewni# 
wszystkim szanso.

Najbezpieczniej więc i najmądrzej ie->t 
naby los do pirwszej klasy trzydziestej 
ósmej Loterii i spodziewać się wygranej. 
Może nie wypadnie długo czekać na spel 
nienie marzeń, bo ciągnienie rozpoczyna 
się już ośmnastego bm.

 o-----

Tegoroczny sezon karna*ałnvy
W LOKALACH ROZRYWKOWYCH-
Tegoroczny sezon karnawałowy w lo­

kalach rozrywkowe --  gastronomicznych, 
jak dancingi kabarety, restauracje z pro 
dukcjami artystycznymi itd. zawiśli na 
ogół oczekiwania przedsiębiorców. Na 
słabszą, niż oczekiwano, frekwencję v. i« 
kałach rozrywkowych wpłynęły z jednej 
strony silne mrozy, z drugiej zaś epide­
mia grypy, jaka nawiedziła cały kraj

W oałej Polsce znajduje się otecnifl 
około 150 lokali rozrywkowych, które w o- 
kresie karnawału zatiudniały w przybił 
żeniu 550 do 600 artystów, w tym około 2t 
lokali zatrudniało również siły zagranic* 
ug w liczbie do 60 numerów.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Primadonna w oknie
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W  P ortugalii w  porcie Leyxoes w cs&sjo burzy w ichura  wyrzuciła na 
brzeg 34 dużych i m ałych okrętów.

ZE SPORTU

Dyskwalifikacja działaczy bokserskich
w zw iązk u  z m eczem  B, T. K —S o s n o w ie c

J a k  ju ż  pisaHśmy , władze tportow e 
za ję ły  się w yciągnięciem  konsckweneyj 
w zw iązku z meczem bokserskim  w So­
snowcu pomiędzy drużyną BTK. z Buda- 
pesztu a  rep rezen tac ją  Sosnowca, k tó ra  
pesztu  a  rep rezen tac ją  Sosnowca, k tó ry  
rozegrany  został mimo zakazu PZB.

N a onegdajszym  zebran iu  zarządu 
śląskiego OZB. sp raw a ta  była ro zp a try ­
w ana i  zakończyła się dyskw alifikeją 
osób organizującym i mecz

Z dyskw alifikw cani zostali |ip-: K am i­
zela z P olicyjnego K. S. (Sosuowiee) o- 
raz  Lloueman i K le iner z sosnowieckiej 
M akkabi, wszyscy na przeciąg dwuch la t 

N iew ątpliw ie zdyskw alifikow ani odwo 
ła ją  się od te j decyzji do PZ li. Mecz 
odwołany został bowiem w osta tn ie j 
chwili, co naraziłoby  organizatorów  na  
poważni; s tra ty  m ateria lne . Z tego też 
powodu mimo zakazu PZB. mcez zos+ał 
i ozegratny.

Miejski komitet W. F. i P. W.
pow stan ie  w Będzinie

W ładze m iejskie w Będzinie prowadzą 
obecnie s ta ra n ia  o utw orzenie miejskie! 
go kom itetu  W F  i PW . Dotychczas bo­
wiem Będzin objęły je s t działalnością 
powiatowego kom itetu  W F i P W  Teren 
p racy  powiatowego kom itetu  W F. i PW  
jest rozległy, to też in te r  cny Będzina pod 
względom w ychow ania fizycznego nie są 
uwzględniane w tak ie j m ierze, jakby  na 
to zasługiw ało m iasto, liczące zgórą 40 
tjs . mieszkańców

Odpowiedni w niosek zarządu m iejskie 
go w tej spraw ie w ysłany został do zao­
piniowania! przez wyższe w ładze W F. i 
PW.

Przypuszczać należy, żę nic p ro jek to ­
wi tem u nie stan ie  na przeszkodzie i w 
Będzinie utw orzony zostanie kom itet W , 
F . i P . W., którego zadaniem  w p ierw ­
szym rzędzie pow inna być kw estia  rozwo 
ju  sportu n a  terenie m iasta. ,

Mistrzostwa narciarskie świata
w C ham onix

W czoraj w Cham onix rozpoczęły się 
n arc iarsk ie  m istrzostw a św iata, w któ­
rych bierze udział reprezentacja Poi«ki 
w składzie: B r. Czech, b racia  St i A. Ma 
rusarzc. S chindler i Nowacki

W pierw szym  dniu  odbyła się ?/,iafe- 
ta  4X10 km., w r to re j Poiaey nie m arto 
u a: i D alszy p rog ram  przedstaw ia się na 
stepująco:

Sobota: bieg zjazdowy. S ta r tu ją :  Czech 
bracia M arusarze i Schindler.

Niedziela: K onkurs skoków o tw ar­
tych S ta r tu ją : Czech, bracia. M arusarze 
i Schindler.

Poniedziałek: Slaicm . S ta rtu ją : Czech 
1 rac ia  M arusarze i Schindler.

W torek: t ie g  18 kim  zlozooy i o tw ar­
ty. S ta r tu ją ; Czech, b r M arusarze i N o­
wacki.

Środa; K onkurs sk o k ó w  do kom bina­
cji. S ta rtu ją : Czech, M arusarze i Schin­
dler.

Czw artek (18 hm ) bieg aO kim Pota- 
cy n ie  s ta r tu ją

*  . »  *

R eprezentacja  Polski została osłabio­
na b rak iem  zaw odnika Czepćzora, k tó ry  
s te rto w ać  m usiał w’ m arszu  H uculskim  
Szlakiem  I I  Bryg. Leg. w barw ach Zwiąż 
k u  Rezerw istów  (Cieszyn).

P rzy  te j sposobności w yszły na  j,iw 
różne bolączki naszego sportu.

Jed n ą  z nich jest np. siartow anic  tych 
sam ych zawodników w barw ach dwu 
orgańizaćyj (jedna z n ich  zrzeszona w 
vzw iązku państw ow ym ) w ciągu  jednego 
1 lego sam ego sezonu, co oczywiście ze

stanow iska regu lrtn inow ego  je s t niedo­
puszczalne.

In n ą  bolączką je s t zwyczaj pożycza­
n ia  sobie zawodników w yrobionych i 
wychowanych przez poszczególne zrze.szo 
ne kluby, celem zdobyw ania nagród  dla 
innych organizaćyj — niezrzf szonych. — 
N ajbardziej jednak  p rzy k rą  spraw ą je s t 
podporządkowanie doniosłych potrzeb re 
p rezen tacji państw ow ej d la  względów 
dość swoiście pojm ow anej am bicji.

•Jeżeli chodzi o t. zw. „podwójne s ia r 
:v‘‘, to Państw o wy Urząd W F. i PW  wy 
dał onegdaj w yczerpującą in te rp re tac ję  
w te j spraw ie 

K ładzie ona kres dotychczasowemu nie 
pożądanem u stanow i rzeczy i potw ierdza 
-.'i całej pełni tezę organizacyjnego po­
rządku. W yk ład n ia  Państw ow ego Urzę­
du stanow i pełną podstaw ę dla b l is k ie g o  
uregulow ania tej sp raw y  w sposol d e ­
finityw ny.

Kino-teatr „EDEN**
K rólow ie hum oru

Flip i Flap
w najnow*szym film ie sezonu

KOCHANA  
RODZINA

P oczą tek  I sean su  o godz. 17.30, 
w  n ied zie lę  o godz. 15 30

Przypom inam y P. T. Odbiorcom  i O rganizacjom , że w niedzielę 
14 lutego br. odbędzie się

WYCIECZKA
dla zwiedzenia E lek trow ni. P unk t zborny o godz. 14 i pól w portierni.

W  wycieczcie mogą brać u d z ia ł wszyscy powyżej la t 16. Oprowa­
dzać i udzielać inform acji będą fachowcy.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KIRU „ZAGŁĘBIE* I
D Z IŚ ! “ D ZISI

Jak w yjść  za mąż?
Cztery najtrafniejsze odpowiedzi na to pytanie daje film

Zakochane kobiety
Role główne — 4 wielkie gwiazdy: 

JA N E T  GAYNOR —CONSANCE B E N N E T T —LORETTA YOUNG  
SIM ONE SIMON i inni

W ielki film — wielkie a k to rk i poraź pierw szy razem! 
CIEKAW Y NADPROGRAM Początek 1 seansu 17. 30

KINO „PAŁACE1*
Dziś świę to  filmowe S o s n o w c a !  : :  Największy film świata

Errol Flynn ako
Orzeł Krymski

w film ie „SZARŻA L E K K IE J BRYGADY*

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL! 
ZGUBIŁEŚ PA PIER Y , PIENIĄDZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

.1*daj drobne ogłoszenie  w „Expresie Zagłębia',
a odniesiesz skutek niezawodny.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
c h o r d ) w ene ryc  nych i stór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11.-1 i 5-8 pp. w «więta 11 1 
— W izyta 5 złotych. —

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E

A G EN TK I do sprzedaży wyrobów ko- 
sm efveznveh, m ogą się zgłosić do firm y 
„K ora1* P iłsudskiego 23. Dąb rowa G orn. 
POTRZEBNI sprzedawcy g a lau te rii m ę­
skiej, kaucja 50 złotych. W iadom ość w 
a lm iu is tra c ji.

LO K A L E

SK L E P, m ieszkanie pojedynki zaraz, do 
godne w arunki. K aliska 39, Sosnowiec
„Zaraz*.__________________________________
D W A pokoje z kuchn ią  z wygodam i na 
pierwszym  piętrze, do w ynajęcia. N aru ­
towicza 19, naprzeciw  przystanku  tram ­
wajowego.
M IE SZ K A N IE  pojedyncze, ładne, słone­
czne poszukuję od zaraz lub l m arca, 
czynsz za rok z góry lub miesięczny. Zg!o 
szenia do ad m in is trac ji pod .M ieszkanie

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

„Biały Tydzień"
w M agazynie B ław atnym

M. KĘPIŃSKI 
Będzin, K o łłą ta ja  36

Już  rozpoczęto tan ią  sprzedaż białych 
towarów

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

A BRAM FU K 8B R U N EH  zgui.il pasz­
port zagraniczny w ydany przez G eneral­
n y  K onsulat Rzeczypospolitej w Gdań­
sku, _____________________ .
LU D W IK  MICHALCZYK zgunil ksią­
żeczkę wojskową w ydaną przez P. K U-
w Zaw ierciu ____________________________
BARAN M ARIAN zgubił leg i'ym acw  
kolejową, wydar.a, przez dyrekcję Okręg
K. P. w W arszawie. _________
O IU PIB ER U W I K A ZIM IERZO W I skra- 
Jzono dowód osobisty w ydany przez gnu
nę N iwka______ -■ ■ ■ ■_________________ _
KU BICA  W INCENTY uniew ażnia zgu­
biony dosrćd osemisty oraz legitym ację
bezrobocia w ydaną w Będzinie._________
SZW A JG ER  B E N D E K  uniew ażnia zgu­
biony dowód osobisty w ydany w Bedzi- 
nie.

S k ł a d a j c i e  o fiary  
na P om oc Z im ow ą  
dla bezrobotnych. 

K onto PKO Nr. 70.200 
Pom oc Z i m o w a .

ZNACZĄCE ZERO.
Przed publicznością produkuje się zna 

a j  rachm istrz  „ C z ło w ie k  maszyna*4, prze 
prow adzający w błyskawicznym  tem pie 
najbardziej skom plikow ane rachunk i. J e  
den ze słuchaczy, chcąc wykazać swe nie 
dowierzanie, zw raca się w pew nej ehwi 
li do rachm istrza;

— P an ie  szanowny, jeżeli pan  um ie 
laK liczyć, to powiedz pan, ile  będzie 
trzy  razy  cztery?

R achm istrz  uśm iechnął się złośliwie i 
odparł:

— Jeżeli do tego rezu lta tu  dodam y !•  
szcze p an a  ,to będzie razem  1201

Wyćhwca: H e le n a  M o n sio rsk a . — Rad. naczelny; h  Cwdork. — Druk. ,,b :* p re s  Zagłębia*4 Sosnowiec. TeatraLna 1-a. — Rea. odp.: T a d e u sz  Lipski


